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◗ W trak cie Świa to we go Kon gre su IUPAC (43rd IUPAC
World Che mi stry Con gress) od by wa ją ce go się w Por to ry ko
pod czas spe cjal ne go jed no dnio we go sym po zjum za ty tu ło -
wa ne go „Czy ko bie ty są na dal nie wy star cza ją co re pre zen -
to wa ne w na uce?”, Ame ry kań skie To wa rzy stwo Che micz -
ne (ACS) uho no ro wa ło 23 za słu żo ne dla che mii ko bie ty z ca -
łe go świa ta. Z te go gro na je dy ną na gro dzo ną Po lką zo sta ła
prof. Iza be la No wak z Wy dzia łu Che mii UAM. Sym po zjum
od by ło się w ra mach ob cho dów Mię dzy na ro do we go Ro ku
Che mii 2011 oraz set nej rocz ni cy przy zna nia Ma rii Skło -
dow skiej – Cu rie Na gro dy No bla. 

◗ W dniach od 29 sierp nia do 23 wrze śnia 2011 r. w sie -
dzi bie Stu dium Ję zy ka i Kul tu ry Pol skiej dla Cu dzo ziem ców
UAM od był się in ten syw ny kurs ję zy ka pol skie go dla sty -
pen dy stów pro gra mu LLP Era smus. Na or ga ni za cję kur su
zo sta ło przy zna ne do fi nan so wa nie w wy so ko ści 10.400 eu -
ro przez Fun da cję Roz wo ju Sys te mu Edu ka cji – na ro do wą
agen cję pro gra mu „Ucze nie się przez ca łe ży cie”. Kurs zo stał
prze pro wa dzo ny na po zio mie po cząt ku ją cym i śred nim.
Udział w nim wzię li stu den ci róż nych kie run ków uni wer -
sy tec kich po cho dzą cy z kra jów UE bądź z kra jów kan dy du -
ją cych. W ra mach za jęć prze pro wa dzo ne by ły lek to ra ty ję -
zy ka pol skie go oraz wy kła dy w ję zy ku an giel skim do ty czą -
ce hi sto rii Pol ski, dzi siej szych pro ble mów spo łecz nych, fil -
mu i hi sto rii sztu ki. Stu den ci wzię li też udział w za ję ciach
do dat ko wych: kon wer sa to riach, warsz ta tach te atral nych
i ta necz nych, wy ciecz kach po Po zna niu i Wiel ko pol sce, dys -
ko te kach i po ka zach fil mów.

◗ 1 wrze śnia od by ła się II część kon fe ren cji pt. „Pre zy den -
cja Pol ski w Ra dzie UE. Prio ry te ty, ce le, szan se i za gro że -
nia”, któ rej przed mio tem by ła te ma ty ka po wią za nia prio -
ry te tów pre zy den cji z wy zwa nia mi dla pol skiej po li ty ki za -
gra nicz nej w kon tek ście wy mia ru par la men tar ne go pol skiej
pre zy den cji w Ra dzie UE. Or ga ni za to rzy: Pra cow nia Ba dań
nad In te gra cją Eu ro pej ską WNPiD UAM, Spo łecz ny Ze spół
Eks per tów przy Prze wod ni czą cym Ko mi sji Spraw Za gra -
nicz nych Sej mu RP. Pa tro nat: Prze wod ni czą cy Ko mi sji
Spraw Za gra nicz nych Sej mu RP. 

◗ Czte ry ze spo ły skła da ją ce się ze stu den tów Wy dzia łu Fi -
zy ki UAM oraz mię dzy uczel nia ne go kie run ku Tech nicz ne
Za sto so wa nia In ter ne tu, wy star to wa ły w 2011 ro ku w kon -
kur sie Go ogle On li ne Mar ke ting Chal len ge. Każ dej z grup
uda ło się zna leźć się w gro nie 100 pół fi na li stów. Pod czas te -
go rocz nej edy cji kon kur su stu den ci Wy dzia łu Fi zy ki pro wa -
dzi li kam pa nie dla: wi try ny przed się bior stwa han dlo -
wo – usłu go we go, zaj mu ją ce go się usłu ga mi ogrze wa nia
i wen ty la cji miesz kań, wi try ny skle pu sprzę tu mul ti me dial -
ne go dla szkół, wi try ny skle pu mu zycz ne go oraz wi try ny
ser wi su, zaj mu ją ce go się warsz ta ta mi bu do wy i pro gra mo -
wa nia ro bo tów dla dzie ci i mło dzie ży.

◗ W dniach od 8 do 11 wrze śnia w Słu bi cach i Frank fur cie
nad Od rą od był się II Zie lo ny Eu ro pej ski Uni wer sy tet Let -
ni „Eu ro pe – Ma ke it, or bre ake it”. Im pre za od by ła się we
współ pra cy z Col le gium Po lo ni cum w Słu bi cach i Uni wer -
sy te tem Eu ro pej skim Via dri na we Frank fur cie nad Od rą. 

Szko le nie pt:”Mi lio ny za po my sły! Gran ty dla mło dych
dok to rów”, od by ło się 15 wrze śnia w bu dyn ku UEP. Or ga -
ni za to rem był Re gio nal ny Punkt Kon tak to wy Pro gra mów
Ra mo wych UE wraz z Lo kal nym Punk tem Kon tak to wym
przy Uni wer sy te cie Eko no micz nym w Po zna niu. Pod czas
szko le nia za pre zen to wa na zo sta ła ofer ta pro gra mu Ide as
(Po my sły) – ro dza je gran tów, za sa dy udzia łu i wa run ki ogło -
szo ne go przez Ko mi sję Eu ro pej ską 20 lip ca 2011r. kon kur -
su dla na ukow ców, któ rzy uzy ska li dok to rat w okre sie od 2
do 12 lat przed da tą je go ogło sze nia. 

◗ 24 wrze śnia od by ło się sym po zjum „Słu ga Bo ży i Mąż Sta -
nu”. Ste fan Kar dy nał Wy szyń ski na le ży do gro na naj wy -
bit niej szych Po la ków. No si za szczyt ny ty tuł Pry ma sa Ty -
siąc le cia. Przy pa da ją ca w tym ro ku trzy dzie sta rocz ni ca je -
go śmier ci sta ła się oka zją do zor ga ni zo wa nia przez Wy dział
Teo lo gicz ny UAM oraz Ar chi die ce zję Po znań ską sym po zjum
na uko we go, któ re go ce lem by ło przy bli że nie za rów no syl -
wet ki du cho wej kar dy na ła, jak rów nież je go ro li w ży ciu
spo łecz no – po li tycz nym w Pol sce.

◗ Łu kasz Ka li now ski, stu dent UAM, zdo był zło ty me dal
na mi strzo stwach świa ta w grach ma te ma tycz nych i lo gicz -
nych, któ rych fi nał od był się w Pa ry żu. Wśród kil ku set
uczniów i stu den tów, któ rzy do tar li do fi na łu, by ło 26 Po la -
ków, wy ło nio nych przez Pol skie To wa rzy stwo Ma te ma tycz -
ne i Wy dział Ma te ma ty ki UW. 

◗ Cen trum Ba dań Mi gra cyj nych (CeBaM) przy In sty tu cie Et -
no lo gii i An tro po lo gii Kul tu ro wej UAM oraz uczest ni cy fiń -
skie go pro jek tu Re kry -Ama re za pra sza ją na mię dzy na ro -
do wą kon fe ren cję Pro mo ting Work -re la ted Im mi gra tion and
Spre ading Go od Prac ti ces in the EU. (Re kry -Ama re Con fe -
ren ce in Po land). Spo tka nie od bę dzie się 4 paź dzier ni ka 2011
ro ku w Sa li Se na tu Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi cza
w Po zna niu (Col le gium Mi nus, ul. Wie niaw skie go 1).

Imi gran ci ży ją wśród nas. Two rzą ogrom ny, lecz wciąż nie -
do ce nia ny po ten cjał kul tu ro wy. Zwłasz cza je śli mo wa o wy -
so ko wy kwa li fi ko wa nych spe cja li stach, tak że na ukow cach,
któ rych wie dza i do świad cze nie z pew no ścią wzbo ga ca ją ro -
dzi me wzor ce w kra jach przyj mu ją cych Unii Eu ro pej skiej.

Jak za tem wy ko rzy stać szan se pły ną ce z obec no ści ta -
kich grup imi gran tów? Jak uła twić im funk cjo no wa nie
w kra ju przyj mu ją cym? Od po wie dzi na te i in ne py ta nia wy -
ma ga ją mię dzy na ro do wej współ pra cy śro do wisk aka de mic -
kich i eks perc kiej wy mia ny do świad czeń. Wła śnie ta ki kon -
tekst to wa rzy szy na ukow com, uczest ni kom kon fe ren cji.

mdz
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Tra dy cyj nie już każ dy po czą tek ro ku aka -

de mic kie go wi ta stu den tów mniej szą lub

więk szą nie spo dzian ką. Raz to jest cał -

kiem no we ob li cze sta rych, do brze zna -

nych miejsc, od mie nio ny nie do po zna nia

aka de mik, kie dy in dziej bo iska, od świe żo -

na i uno wo cze śnio na sa la wy kła do wa…

Tak bę dzie i w tym ro ku. 

Ge ne ral ne mu prze obra że niu ule gły te go la -
ta zwłasz cza obiek ty sta re, ra czej za nie dba -
ne. Tak oto swój no wy wy gląd i szyk uzy ska -
ły mię dzy in ny mi:

Aka de mik przy Nie szaw skiej 4. 14 wrze -
śnia od da no do użyt ku po ge ne ral nym re -
mon cie dom aka de mic ki przy uli cy Nie szaw -
skiej 3. No wy wy gląd i znacz nie lep szą funk -
cjo nal ność uzy ska ły tam wy ma lo wa ne
i ume blo wa ne na no wo pię tra od 6. do 10.
Stu den ci i dok to ran ci ma ją do dys po zy cji 10
seg men tów trzy po ko jo wych z peł nym wy po -
sa że niem, 40 seg men tów dwu oso bo wych
i 10 po koi jed no oso bo wych, wszyst ko z peł -
nym wy po sa że niem. To jed nak nie ko niec, bo
wy re mon to wa ny zo stał tak że par king, plac
za baw i bo isko spor to we do ko szy ków ki
i siat ków ki – co zresz tą przez wła dze uczel -
ni zo sta ło wy pró bo wa ne na tych miast po uro -
czy stym od da niu do użyt ku. Koszt re mon tu
Nie szaw skiej – 5 263 145 zł.

ze spół bu dyn ków przy uli cy Sza ma -
rzew skie go 89. Tam bę dzie przede wszyst -
kim cie plej. To sku tek prac wy ko na nych
w bu dyn kach A, B i C ra mach pro jek tu Ter -

mo mo der ni za cja bu dyn ków dy dak tycz nych

UAM. Bu dyn ki mia ły nie ocie plo ne ścia ny
i nie szczel ną sto lar kę okien ną, nic więc dziw -
ne go, że by ło tu po pro stu zim no. Że by to
zmie nić i pod nieść tem pe ra tu rę w po miesz -
cze niach, ścia ny i stro po da chy bu dyn ków zo -
sta ły ocie plo ne sty ro pia nem, drew nia ne okna
i drzwi wy mie nio ne na no we. Spraw ność in -
sta la cji c. o. pod wyż szo na zo sta ła tak że po -
przez mo der ni za cję wę zła ciepl ne go, wy mia -
nę in sta la cji oraz wy mia nę grzej ni ków. Zgod -
nie z da ny mi z au dy tów ener ge tycz nych bu -
dyn ków, po prze pro wa dze niu wska za nych
prac spo dzie wa ny jest nie tyl ko wzrost tem -
pe ra tu ry w po miesz cze niach, ale tak że
znacz ny spa dek za po trze bo wa nia na ener gię

ciepl ną. Tym sa mym re ali za cja pro jek tu
przy czy ni się nie tyl ko do do grza nia sal i po -
miesz czeń, ale tak że do zwięk sze nia efek -
tyw no ści ener ge tycz nej opi sa nych bu dyn -
ków, przez co zna czą co wpły nie na ob ni że -
nie emi sji za nie czysz czeń do at mos fe ry (do -
ty czy ko tłow ni ga zo wej).

Dzię ki sta ra niom pod ję tym przez uczel -
nię przed się wzię cie to uzy ska ło je sie nią br.
wspar cie z Eu ro pej skie go Fun du szu Roz wo -
ju Re gio nal ne go na kwo tę 1 511 854 zł. Pro -
jekt jest re ali zo wa ny w ra mach prio ry te -
tu III Śro do wi sko przy rod ni cze, dzia ła nia 3.2
In fra struk tu ra ener ge tycz na przy ja zna śro -
do wi sku Wiel ko pol skie go Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go na la ta 2007-2013. 

* * *
To nie wszyst ko. Za kres prac prze pro -

wa dzo nych na Sza ma rze wie jest znacz nie
szer szy. 

W bu dyn ku D za mon to wa na zo sta ła win -
da, bę dą wy re mon to wa ne sa ni ta ria ty, sa le
wy kła do we a po nad to sa la gim na stycz na. Te -
ren uzy skał no we ob li cze dzię ki ro ze bra niu
wa lą cych się ga ra ży, a tak że re mon to wi ze
środ ków Za rzą du Dróg Miej skich do jaz do wej
ul. Pasz ty. Ogó łem na pra ce na Kam pu sie Sza -
ma rzew skie go Uczel nia prze zna czy -
ła 4.715.584 zł.

mię dzy chodz ka 5. Ocie plo ny i od świe żo -
ny zo stał też bu dy nek dy dak tycz ny przy uli -
cy Mię dzy chodz kiej 5. Za łącz ną kwo tę 
1 425 031 zł. wy ko na no mię dzy in ny mi mo -
der ni za cję in sta la cji, wy mia nę po kry cia da chu,
sto lar ki okien nej. Od no wio ny też zo stał wę zeł
ciepl ny wraz z sys te mem cen tral ne go ogrze -
wa nia. Pra ce re mon to we po pra wi ły rów nież
es te ty kę po miesz czeń dy dak tycz nych. 

Col le gium No vum. Pół żar tem moż -
na po wie dzieć, że w blo ku B zmie nio no ba -
daj wszyst ko z wy jąt kiem... mu rów. Bę dzie
cie plej, bo i tu pod ję to pra ce ter mo izo la cyj -
ne: wy mie nio no wszyst kie in sta la cje cen -
tral ne go ogrze wa nia oraz wo dy, wy re mon -
to wa no pion ła zie nek, za sto so wa no
przy tym pio nier ską me to dę ocie ple nia te -
go bu dyn ku od we wnątrz. Uzy ska tak że
no wą ele wa cję.

Wy mie nio no tak że pio ny hy dran to we za -
mon to wa no no we prze gro dy ognio we, zgod -
ne z prze pi sa mi prze ciw po ża ro wy mi. Za ło -
żo ne zo sta ły in sta la cje do Pra cow ni Na uki
Tłu ma czeń Sy mul ta nicz nych oraz w sa li wy -
kła do wej w No vum, w blo ku B. To po sze rza
moż li wo ści dy dak tycz ne uno wo cze śnio ne go
bu dyn ku. A war tość wy ko na nych prac wy -
nio sła 7 854 443 zł.

„Szpi ta lik.” Zmie nia się też ob li cze tak
zwa ne go „szpi ta li ka” przy alei Nie pod le glo -
ści 24. Tu taj po za koń cze niu re mon tu w lu -
tym 2012 r. na po wierzch ni 1.066,88 m kwa -
dra to wych miej sce swo je znaj dą: Ka te dra
Stu diów Azja tyc kich Wy dzia łu Neo fi lo lo gii,
Stu dio Fil mo we oraz ze spół e -le ar nin gu. Pro -
gram użyt ko wy za kła da do stęp osób nie peł -
no spraw nych do wszyst kich tu tej szych po -
miesz czeń. Bu dy nek zo sta nie wy po sa żo ny
w spe cja li stycz ny sprzęt nie zbęd ny do dzia -
łal no ści ośrod ka dy dak tycz no – mul ti me dial -
ne go. Na to wszyst ko prze zna czo no
6 497 836 zł.

W kon tek ście wszyst kich pod ję tych w tym
ro ku aka de mic kim prac re mon to wych i ich
skut ków tra ci na praw dzi wo ści sar ka stycz -
ne twier dze nie, że uni wer sy tet pod wzglę -
dem in fra struk tu ry dzie li się na bo ga tą Pół -
noc i bied ne Po łu dnie. len 

Będzie
cieplej
i piękniej 

fo
t.

 M
a

rt
a

 d
zi

o
n

ek

Otwarcie Boiska i Akademika przy ul. Nieszawskiej
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Pro gram „No wo cze sna Uczel nia” to

pierw sza w Pol sce wspól na ini cja ty wa

pro pa ga to rów idei in for ma ty za cji

szkol nic twa wyż sze go, pod ję ta przez

dział apli ka cji biz ne so wych Mi cro soft

oraz CSF Pol ska i por tal rp. pl. 

Pro gram za in au gu ro wa no 30 li sto pa -
da 2010 r. i od tej po ry pol skie uczel nie
pu blicz ne i nie pu blicz ne kon ku ro wa ły
o spe cjal ny cer ty fi kat, mó wią cy o sta nie
za awan so wa nia wdra ża nia apli ka cji kla -
sy ERP. Do pro gra mu zgło si ło 20 uczel ni

z ca łej Pol ski. Or ga ni za tor pro gra mu Zło -
tym Cer ty fi ka tem wy róż nił UAM. W gro -
nie na gro dzo nych cer ty fi ka ta mi pro gra -
mu „No wo cze sna Uczel nia” zna leź li się
rów nież: Aka de mia Le ona Koź miń skie -
go – Zło ty Cer ty fi kat, Uni wer sy tet Przy -
rod ni czy w Po zna niu – Srebr ny Cer ty fi -
kat, Szcze ciń ska Szko ła Wyż sza Col le gium
Bal ti cum oraz Star gardz ka Szko ła Wyż sza
Star gar di num – Brą zo wy Cer ty fi kat.
◗ Wię cej na: www.no wo cze snau czel nia.rp.pl

Ewa Ko la nus

UAM zdo był do fi nan so wa nie nano we kie -

run ki za ma wia ne: bio tech no lo gię iochro -

nę śro do wi ska. Od no we go ro ku aka de -

mic kie go 2011/2012 na stu den tów, któ rzy

zde cy du ją się pod jąć stu dia sta cjo nar -

ne I stop nia na tych kie run kach cze ka ją:

– mo ty wa cyj ne sty pen dia dla naj lep -
szych (na wet 1000 zł mie sięcz nie),

– kur sy prak tycz ne i sta że w przed się -
bior stwach da ją ce do dat ko we kwa li fi ka cje
za wo do we,

– kur sy wy rów naw cze,
– za ję cia dy dak tycz ne pro wa dzo ne

przez wy bit nych spe cja li stów z dzie dzi ny
bio go spo dar ki,

– uno wo cze śnio ne pro gra my stu diów.
Wy dział Bio lo gii bę dzie re ali zo wał pro -

gram kie run ków za ma wia nych w ra mach
pro jek tu „Stu dia na Bio tech no lo gii i Ochro -
nie Śro do wi ska UAM dro gą do suk ce su za -
wo do we go”, dzię ki środ kom przy zna nym
przez MNiSW w ra mach Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go Ka pi tał Ludz ki. 

Po nad to kie run ka mi za ma wia ny mi
na UAM są: che mia, in for ma ty ka i ma te -
ma ty ka. 

◗ Wię cej na:
http://kie run ki za ma wia ne.wmi.amu.edu.pl

Ewa Fran kow ska

Dy rek cja Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej

przy go to wa ła wy sta wę pod ha słem: Pa -

sje prof. Schram ma: Nie lu bię cho dzić

po cu dzych śla dach...

Otwar to ją 5 wrze śnia w gma chu Bi blio -
te ki Uni wer sy tec kiej. Te go też dnia Mał go -
rza ta Okup nik pre zen to wa ła książ kę, po -
świę co ną pa mię ci prof. Ry szar da Schram ma
(1920-2007), na ukow ca, bio che mi ka, ta ter -
ni ka, al pi ni sty, po lar ni ka i od kryw cy. 

Pro fe sor Ry szard Wik tor Schramm – pod -
kre śli ła – po zo sta wił trwa ły ślad w na uce

pol skiej ja ko twór ca stu diów z bio che mii

na UAM i au tor wie lu pio nier skich prac z te -

go za kre su. Był jed nym z ostat nich od kryw -
ców nie zba da nych miejsc na ku li ziem skiej,
po my sło daw cą waż nych w dzie jach al pi ni -
zmu i po la ry sty ki wy praw. Uczest ni czył
w 11 eks pe dy cjach, któ rych ce lem by ły „bia -
łe pla my” w Afry ce, Ark ty ce i Azji, sie dem
z nich zor ga ni zo wał i po pro wa dził. Do waż -
niej szych za li cza się tra wer so wa nie pół noc -
no – za chod niej czę ści Spits ber ge nu w 1973
r., eks plo ra cję Emin – Ru wen zo ri w 1974 r.,
wy pra wę w gó ry Dar wa zu Afgań skie go
w 1975r., eks plo ra cję pół noc nej czę ści Gór
Ato mo wych na Spits ber ge nie w 1977r. czy
opły nię cie Spits ber ge nu ma ły mi ło dzia mi
bez po kła do wy mi z przy czep ny mi sil ni ka mi
w 1980 i 1983r. An na Do dot

Stu dia na za mó wie nie

zło ty UaMNie po cu dzych 
śla dach... 

W czerw cu od był się POZNAN SLAVIC

FEST, czy li Fe sti wal Kul tu ry Sło wiań skiej,

któ ry swo imi ko rze nia mi się ga 2005 ro ku.

Po cząt ko wo, ja ko Po znań ski Fe sti wal Pio -

sen ki Sło wiań skiej, przy cią gał do mia sta

twór ców i en tu zja stów mu zy ki sło wiań -

skiej, za rów no tej tra dy cyj nej, lu do wej,

jak i no wo cze snej. 

POZNAN SLAVIC FEST jest ini cja ty wą stu -
den tów i dok to ran tów In sty tu tu Fi lo lo gii Sło -
wiań skiej UAM, któ rych ce lem jest pro mo -
wa nie kul tu ry Sło wian za po śred nic twem
mu zy ki, li te ra tu ry, ję zy ka, folk lo ru, tań ców
czy kuch ni z ob sza ru ca łej Sło wiańsz czy zny.
Fe sti wal już stał się trwa łym ele men tem pro -

gra mu kul tu ral ne go Po zna nia, chce my jed -

nak, aby łą czył on wszyst kich mi ło śni ków

kul tu ry sło wiań skiej z ca łej Eu ro py – mó wi
Pa tryk Bo ro wiak z In sty tu tu Fi lo lo gii Sło -
wiań skiej UAM – Kie dy or ga ni zo wa li -

śmy I Po znań ski Fe sti wal Pio sen ki Sło wiań -

skiej, emo cje by ły ogrom ne. Po raz pierw szy

bo wiem mie li śmy za za da nie spro stać ocze -

ki wa niom ze spo łów, so li stów oraz tłum nie

zgro ma dzo nej pu blicz no ści. I uda ło się! Choć

im pre za by ła stu denc ka, do sko na le ba wi li się

wszy scy, któ rzy przy by li po słu chać mu zy ki

w du chu sło wiań skim. Oczy wi ście na słu -

cha niu się nie skoń czy ło i uczest ni cy wcią -

gnę li pu blicz ność do wspól ne go cho ro, któ -

re w takt bał kań skich ryt mów plą sa ło w Sło -

dow ni Sta re go Bro wa ru. Da lej już by ło tyl -

ko z gór ki – spo ty ka li śmy się każ de go ro ku

na Dzie dziń cu CK „Za mek”, by wspól nie ba -

wić się do póź nych go dzin noc nych. 

A dziś oprócz mu zy ki POZNAN SLAVIC
FEST za pra sza na wy kła dy, fil my, wer ni sa -
że, przed sta wie nia te atral ne czy warsz ta ty
folk lo ry stycz ne. W tym ro ku or ga ni za to rzy
na ty dzień prze ję li Col le gium Ma ius, by za pre -
zen to wać m. in. prze gląd ki na serb skie go
i cze skie go; warsz ta ty „Folk lor Sło wian Po -
łu dnio wych – zro zu mieć i po lu bić”, pod czas
któ rych buł gar skie i serb skie pie śni ob rzę do -
we wy ko na ła Bar ba ra Wi liń ska; wy kład Ur -
szu li Ko wal skiej pt. „Pol ski po cze sku, cze ski
po pol sku – Czy za hla sta na fi ful ka i szma ticz -
ku na pa ticz ku na praw dę ist nie ją? Jak brzmi

cze ski po pol sku? Co za chwy ca w pol skim
po cze sku?”; przed sta wie nie „Niedź wiedź”
we dług Cze cho wa w re ży se rii An ny Mo ni ki
Szy mań skiej ze Stu dia Te atru Ca stin go we go
mplusm, z któ rym In sty tut Fi lo lo gii Sło wiań -
skiej współ pra cu je; warsz ta ty tań ców bał kań -
skich w krę gu, po pro wa dzo ne przez in struk -
tor kę, pa nią An nę Trą ba łę, czy wresz cie pro -
jekt HEY-OWANIE, bę dą cy spek ta klem mu -
zycz nym pt. „Je śli wiesz, co chcę po wie -
dzieć...” opar tym na tek stach K. No sow skiej
i ze spo łu Hey (Stu dio Te atr Ca stin go wy
mplusm, sce na riusz i re ży se ria An na Szym -
czak i Pa tryk Bo ro wiak). Te go rocz ny Fe sti wal
to rów nież I Mię dzy na ro do wy Kon kurs Re cy -
ta tor ski Po ezji Sło wiań skiej „Sło wiań skie Re -
cy ta cje”, któ ry bę dzie kon ty nu owa ny pod czas
ko lej nych edy cji PSF. Po nad to im pre zy z mu -
zy ką sło wiań ską w klu bach, ka ra oke, tań ce
i wy sta wa fo to gra fii z Płow diw. Wstęp
na wszyst kie wy da rze nia fe sti wa lu był bez -
płat ny. Pa tryk Bo ro wiak 

◗Wię cej o POZNAN SlAVIC FEST na:
www.pfps.word press.com

O za hla sta nej fi ful ce i nie tyl ko
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Z
ba da nia, w któ rym uwzględ nio -
no 31 państw (pań stwa człon kow -
skie UE, Is lan dię, Lich ten ste in,
Nor we gię i Tur cję), wy ni ka, że
więk szość z nich po czy ni ła po stę -

py w stra te gii na rzecz po pra wy umie jęt no ści
czy ta nia i pi sa nia. W wie lu kra jach bra ku je
jed nak roz wią zań sku pio nych na gru pach,
któ rych pro blem ten do ty ka naj bar dziej,
a więc chłop ców, dzie ci z ro dzin w nie ko rzyst -
nej sy tu acji oraz dzie ci mi gran tów. Mi ni stro -
wie edu ka cji UE wy zna czy li za cel zmniej sze -
nie do 2020 r. od set ka osób, któ re nie ra dzą so -
bie z czy ta niem, z 20% do po ni żej 15%. Do -
tych czas cel ten osią gnę ły je dy nie Bel gia
(wspól no ta fla mandz ka), Da nia, Es to nia, Fin -
lan dia i Pol ska. 

An dro ul la Vas si liou, ko mi sarz ds. edu ka -
cji, kul tu ry, wie lo ję zycz no ści i mło dzie ży,
po wie dzia ła: Trud no za ak cep to wać fakt, że

tak wie lu mło dych lu dzi w Eu ro pie na dal

nie ma pod sta wo wych umie jęt no ści czy ta -

nia i pi sa nia. Z te go po wo du na ra że ni są

na wy klu cze nie spo łecz ne, trud no ści ze

zna le zie niem pra cy i gor szą ja kość ży cia.

W ostat nim dzie się cio le ciu sy tu acja nie co

się po pra wi ła, ale po stęp jest nie wy star cza -

ją cy. Spraw ność czy ta nia jest pod sta wą

ucze nia się – z te go wzglę du nie daw no roz -

po czę łam kam pa nię na rzecz spraw no ści

czy ta nia skie ro wa ną do osób w każ dym

wie ku, szcze gól nie po cho dzą cych z naj -

mniej uprzy wi le jo wa nych śro do wisk, ta kich

jak dzie ci rom skie.

Po trzeb ni spe cja li ści

W opra co wa niu, któ re przy go to wa ła sieć
Eu ry di ce na za mó wie nie Ko mi sji, uwzględ -
nio no czte ry naj waż niej sze za gad nie nia:
me to dy na ucza nia, spo so by roz wią zy wa nia
pro ble mów z czy ta niem, kształ ce nie na -
uczy cie li i upo wszech nia nie czy ta nia po -
za szko łą. Każ de z nich prze ana li zo wa no
na pod sta wie ba dań na uko wych, wy ni ków
naj now szych mię dzy na ro do wych son da ży
oraz szcze gó ło we go prze glą du kra jo wych

po li tyk, pro gra mów i naj lep szych prak tyk.
Oka zu je się, że tyl ko osiem państw (Da nia,
Fin lan dia, Is lan dia, Ir lan dia, Mal ta, Nor we -
gia, Szwe cja i Zjed no czo ne Kró le stwo) za -
pew nia szko łom spe cja li stów, zaj mu ją cych
się pro ble ma ty ką czy ta nia, któ rzy wspie -
ra ją na uczy cie li i uczniów.

Ra port Eu ry di ce sta no wi istot ny wkład
w dzia łal ność po wo ła nej ̀ przez Vas si liou gru -
py eks per tów wy so kie go szcze bla ds. umie jęt -
no ści czy ta nia i pi sa nia, któ rej pra com prze -
wod ni czy księż na Ni der lan dów. Eks per ci zaj -
mu ją się ba da niem spo so bów wspie ra nia
umie jęt no ści pi sa nia i czy ta nia we wszyst kich
gru pach wie ko wych oraz oce ną sku tecz no -
ści do tych cza so wych ini cja tyw po li tycz nych
i pro gra mów. Do po ło wy 2012 r. ma ją przy go -
to wać kon kret ne pro po zy cje dzia łań. Sieć Eu -
ry di ce ofe ru je in for ma cje i ana li zy do ty czą ce
eu ro pej skich sys te mów kształ ce nia i po li ty ki
edu ka cji. Obec nie do sie ci na le ży 37 biur kra -
jo wych z 33 państw, uczest ni czą cych w unij -
nym pro gra mie „Ucze nie się przez ca łe ży cie”.
Sieć jest ko or dy no wa na i za rzą dza na przez
unij ną Agen cję Wy ko naw czą ds. Edu ka cji,
Kul tu ry i Sek to ra Au dio wi zu al ne go w Bruk -
se li, któ ra od po wia da za przy go to wy wa nie
pu bli ka cji i ofe ru je bo ga te in ter ne to we za so -
by in for ma cji. 

Od przed szko la

W ostat nich la tach wie le wy sił ku wło żo no
w po pra wę kra jo wych wy tycz nych oraz
upo wszech nia nie naj lep szych prak tyk pe -
da go gicz nych. W ca łej Eu ro pie po wszech ną
prak ty ką jest już wpro wa dza nie pod staw
na uki czy ta nia na po zio mie przed szkol nym.
Na spraw ność czy ta nia zwra ca się też uwa -
gę pod czas na ucza nia in nych przed mio tów
w pro gra mie szkol nym, tak aby upo wszech -
niać czy ta nie ze zro zu mie niem w róż nych
kon tek stach.

Nie ma jed nak jed ne go, na da ją ce go się
w każ dym przy pad ku i gwa ran tu ją ce go po -
wo dze nie, po dej ścia do te go za gad nie nia.
Z ba dań na uko wych wy ni ka, że naj lep sze

jest łą cze nie róż nych stra te gii, do sko na lą -
cych umie jęt no ści czy ta nia. Wspól ne ucze -
nie się i dys ku sje z ró wie śni ka mi rów nież
mo gą się przy czy nić do lep sze go zro zu mie -
nia tek stu i po móc uczniom sła bym w czy -
ta niu. Choć więk szość państw dys po nu je
do bry mi wy tycz ny mi w za kre sie pro gra -
mów na ucza nia, wię cej uwa gi na le ża ło by
po świę cić ich wdra ża niu przez na uczy cie li.

Nie wie le państw za trud nia spe cja li stów
w dzie dzi nie na uki czy ta nia do po mo cy na -
uczy cie lom i uczniom. Nie ste ty, rów nież
nie wie lu na uczy cie li ma moż li wość spe cja -
li za cji w tej dzie dzi nie. Ba rie rą w szyb kiej
i sku tecz nej po mo cy uczniom mo gą być też
dłu go trwa łe pro ce du ry przy or ga ni zo wa niu
do dat ko we go wspar cia.

Wie le kra jo wych po li tyk i ini cja tyw ma
na ce lu upo wszech nia nie czy ta nia. Więk -
szość z nich jed nak skie ro wa na jest do ogó -
łu spo łe czeń stwa, a nie do osób, któ re ma -
ją naj więk sze trud no ści w czy ta niu. Waż -
ne jest po nad to, aby w pro gra mach tych wy -
ko rzy sty wa no zróż ni co wa ne ma te ria ły dy -
dak tycz ne, w tym mul ti me dial ne. 
◗ Wię cej in for ma cji: 
w Te aching Re ading in Eu ro pe: Con te xts,
Po li cies and Prac ti ces. 

Ko mi sja Eu ro pej ska: 
Kształ ce nie i szko le nie

czy ta nie 
– trud ne za da nie

wielu europejczyków nie radzi sobie z czytaniem. co piąty piętnastolatek i wielu
dorosłych w europie ma trudności w czytaniu. komisja europejska opublikowała
opracowanie, opisujące w jaki sposób państwa starają się poprawić sprawność
czytania i gdzie nadal występują niedociągnięcia. 
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Z
nik nię cie tra dy cyj nych in dek sów to
praw dzi wa re wo lu cja na uczel ni.
Na ra zie do ty czyć bę dzie ona stu den -

tów pierw sze go ro ku trzech wy dzia łów: Fi -
lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej, Ma te ma ty ki i In -
for ma ty ki oraz Na uk Po li tycz nych i Dzien -
ni kar stwa. Od przy szłe go ro ku już każ dy stu -
dent roz po czy na ją cy na ukę na UAM bę dzie
mieć je dy nie elek tro nicz ny in deks. 

– Stu den ci, któ rzy roz po czy na jąc stu dia

otrzy ma li pa pie ro we in dek sy, bę dą stu dio -

wać we dług sta rych za sad, to zna czy z pa -

pie ro wy mi in dek sa mi, aż do ukoń cze nia roz -

po czę te go cy klu stu diów – mó wi Agniesz ka
Książ kie wicz z biu ra pra so we go UAM.

Wpro wa dze nie elek tro nicz nych in dek sów
moż li we jest do pie ro od stycz nia 2010 ro ku.
Pol ska po zo sta je jed nym z ostat nich państw
eu ro pej skich po słu gu ją cych się jesz cze pa pie -
ro wy mi in dek sa mi, obok Bia ło ru si, Ukra iny,
Czech i Sło wa cji. Na wie lu uczel niach wpro -

wa dze nie elek tro nicz nych in dek sów nie
ozna cza re zy gna cji z tych tra dy cyj nych. Nasz
uni wer sy tet nie prze wi du je jed nak rów no -
cze sne go po sia da nia dwóch ty pów in dek sów.
Nie bę dzie tak że moż li wo ści otrzy ma nia tra -
dy cyj ne go in dek su na wnio sek stu den ta. Zie -
lo na ksią żecz ka zni ka więc na do bre.

Ko niec ko le jek po wpi sy

Elek tro nicz ny sys tem oce nia nia ma przy -
nieść sa me ko rzy ści za rów no dla stu den tów,
jak i wy kła dow ców. – Stu den ci nie bę dą

mu sie li zdo by wać wpi sów, mu szą tyl ko za -

li czyć przed miot. Nie bę dzie tak że mo wy

o zgu bie niu in dek su – ca ła hi sto ria stu diów

znaj du je się w sys te mie elek tro nicz nym

i stu dent do swo jej hi sto rii stu diów i osią -

gnięć ma do stęp non -stop on li ne. Na uczy -

cie le aka de mic cy na to miast bę dą mu sie li

wpro wa dzić oce nę z przed mio tu tyl ko

raz – do sys te mu elek tro nicz ne go. Do tej po -

stu den ci pierw sze go ro ku
trzech wy dzia łów UaM 
nie do sta ną już zie lo nych
ksią że czek. 
za stą pią je elek tro nicz ne
in dek sy, któ re uła twią ży cie
za rów no stu den tom, 
jak i wy kła dow com.

Pa pie ro we 
Y

idą do la mu sa

fot. Maciej Męczyński
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Do rocz ne świę to 
per for ma ty ki

Od mniej wię cej dwu dzie stu lat
na ca łym świe cie po wsta ją licz ne
ośrod ki ba dań per for ma tycz nych.
W na szym re gio nie li de ra mi są nie -
wąt pli wie Chor wa ci, któ rzy m.in.
dwa la ta te mu zor ga ni zo wa li kon fe -
ren cję PSi Za grze biu. Za ło żo ny prze -
ze mnie w 2008 r., w In sty tu cie Kul -
tu ro znaw stwa UAM Za kład Per for -
ma ty ki jest pierw szą pla ców ką ba -
dań per for ma tycz nych w Pol sce.
Wpi su je się on ze swo im pro fi lem
ba daw czym w do tych cza so wy do -
ro bek uczo nych z IK UAM (wię cej
in for ma cji o per for ma ty ce i o Za kła -
dzie na stro nie do mo wej IK: WWW.
kul tu ro znaw stwo. amu. edu. pl).
W naj bliż szym cza sie otwar cie ko -
lej ne go ośrod ka pla nu je się na UJ.

Kon fe ren cje Per for man ce Stu dies
in ter na tio nal, któ re jesz cze w la -
tach 90. XX w. by ły nie for mal ny mi
dys ku syj ny mi spo tka nia mi garst ki
pio nie rów, prze kształ ci ły się te raz
w ogrom ne im pre zy, gro ma dzą ce set -
ki uczo nych z ca łe go świa ta, któ rzy
bio rą udział w dzie siąt kach re fe ra to -
wych i dys ku syj nych pa ne li, a tak że
w bo ga tym pro gra mie wy da rzeń to -
wa rzy szą cych. Bar dzo spraw nie zor -
ga ni zo wa nia kon fe ren cja Utrech cie,
zgro ma dzi ła 510 uczest ni ków i od by -
ła się pod ha słem „Tech no lo gy, Me -
mo ry, Expe rien ce”. Jej pa tro nem był
Giu lio Ca mil lo, XVI-wiecz ny twór -
ca „te atru pa mię ci”. Ów szcze gól ny
„te atr” miał za pew nić wszyst kim go
od wie dza ją cym bez po śred ni do stęp
do ca łej ludz kiej wie dzy o świe cie.
Wy na la zek Ca mil la stał się głów nym
sym bo lem i punk tem od nie sie nia dla
za mie rzeń or ga ni za to rów XVII PSi.

Skie ro wa li oni uwa gę i po znaw cze
wy sił ki uczest ni ków kon fe ren cji
na ro lę per for man ce stu dies w ba da -
niach i re flek sji nad re la cja mi łą czą -
cy mi tech no lo gię, pa mięć i sze ro ko
poj mo wa ne kul tu ro we do świad cze -
nie.

Naj bar dziej pa sjo nu ją cym frag -
men tem XVII PSi by ło dla mnie
star cie jed ne go z czo ło wych au to ry -
te tów per for man ce stu dies, Jo -
na McKenziego (Uni ver si ty of Wi -
scon sin -Ma di son) z Ro si Bra idot ti
(Uni ver si te it Utrecht). Ame ry ka nin
przed sta wił swo je licz ne pro jek ty
prak tycz nych za sto so wań wie dzy
per for ma tycz nej, łą czą ce wy sił ki
ofe ru ją cych kon sul ta cje uczo nych
z pra cą wiel kich kor po ra cji.
McKenzie wy szedł bo wiem z za ło -
że nia, że le piej zmie niać kor po ra cje
od środ ka niż pro te sto wać prze ciw -
ko nim na uli cy. Na to miast Bra idot ti
sta now czo bro ni ła bez in te re sow no -
ści ba dań hu ma ni stycz nych, do wo -
dząc, że uni wer sy tec cy hu ma ni ści
na dal po win ni przede wszyst kim
kul ty wo wać kry tycz ne my śle nie
i sku tecz nie wpa jać je stu den tom.

Są dzę, że war to za pa mię tać ten
głos (po par ty zresz tą po tem w dys ku -
sji przez wie lu uczo nych eu ro pej -
skich) w okre sie wzmo żo ne go na ci sku
na „po ży tecz ność” ba dań hu ma ni -
stycz nych, a tak że ich „za sto so wal -
ność” i „zgod ność z za po trze bo wa nia -
mi ryn ku pra cy”, ja ki ma miej sce
w na szym kra ju, na ogół pod ha słem
„eu ro pe iza cji” pol skiej na uki.

ju liusz Tysz ka

In sty tut Kul tu ro znaw stwa
Wy dział Na uk Spo łecz nych UAM

siedemnasta konferencja „Performance studies international” (Psi),
gromadząca światową społeczność badaczek i badaczy performatyki
odbyła się w Utrechcie. Performatyka to nowa, dynamicznie się
rozwijająca, transdyscyplinarna i transkulturowa dziedzina badań
humanistycznych. skupia ona swe badania
na performansach – ludzkich „zachowanych zachowaniach” 
(restored behaviour), czyli takich, jakie człowiek wykonuje z intencją
zakomunikowania czegoś innym ludziom; powtarzalnych,
wchodzących w skład sekwencji zachowań wyuczonych w procesie
inkulturacji bądź poprzez specjalistyczny trening; do których
wykonawca ma dystans, zdając sobie sprawę, iż są one właśnie
restored behaviour.

ry mu sie li wpi sać oce nę do in dek su, kar ty

okre so wych osią gnięć i pro to ko łu za li cze nia

przed mio tu – tłu ma czy A. Książ kie wicz.

Kar ty eg za mi na cyj ne 

nie dla stu den tów

Do tych czas stu den ci mu sie li otrzy mać wpis
do in dek su i na kar tę eg za mi na cyj ną. Wraz
z wpro wa dze niem elek tro nicz nych in dek -
sów znik ną tak że kar ty eg za mi na cyj ne. Tym
sa mym era „po lo wań” stu den tów na wy kła -
dow cę w ce lu uzu peł nie nia bra ku ją cych
wpi sów i era ko le jek pod po ko ja mi wy kła -
dow ców po wo li do bie ga koń ca. – Kar ta eg -

za mi na cyj na na zy wa się te raz kar tą okre -

so wych osią gnięć. Zgod nie z roz po rzą dze -

niem Mi ni stra Na uki i Szkol nic twa Wyż sze -

go w spra wie do ku men ta cji prze bie gu stu -

diów, mu si być ona prze cho wy wa -

na w tecz ce stu den ta. Mo że mieć jed nak

ona po stać pod pi sa ne go przez dzie ka na wy -

dru ku z sys te mu in for ma tycz ne go. Ozna cza

to, że stu den ci, któ rzy nie otrzy ma ją pa pie -

ro wych in dek sów, nie otrzy ma ją rów nież

pa pie ro wych kart osią gnięć stu den ta – wy -
ja śnia A. Książ kie wicz. 

Sys tem elek tro nicz ne go oce nia nia ma być
cał ko wi cie bez piecz ny. Gwa ran to wać ma ją
to za bez pie cze nia oraz co dzien ne ko pie za -
pa so we baz da nych. Ry zy ko utra ty da nych
jest więc bar dzo ma ło praw do po dob ne. 

Fi lip Cze ka ła

zda niem stu den tów:

An na Spy chal ska, 
te go rocz na ab sol went ka WNPiD:

Elek tro nicz ne in dek sy to z pew no ścią du że uła -

twie nie dla stu den tów, tak że dla wy kła dow ców.

Skoń czy się po lo wa nie na wpi sy z koń cem każ de -

go se me stru, jed nak żal mi tro chę te go zie lo ne go

sym bo lu, któ ry prze cież to wa rzy szył po ko le niom

stu den tów. Pa mię tam, gdy na pierw szym ro ku

otrzy ma łam in deks - by ło to dość eks cy tu ją ce uczu -

cie i szcze rze mó wiąc, tro chę współ czu ję przy szłym

stu den tom, że nie bę dzie im da ne te go po czuć.

Wi told Wy rwa, 
stu dent II ro ku SUM ILS:

In dek sy i ca ły sys tem in ter ne to wy są bez sen su.

Nie ma to żad ne go zna cze nia, tyl ko utrud nia spra -

wę. Po mi mo sys te mu USOS na ta bli cach na dal wi -

szą kart ki na za pi sy na eg za min lub na se mi na ria.

Ja ki jest więc sens pro wa dze nia te go sys te mu in -

ter ne to we go, sko ro wszyst ko jest jak by ło? Na dal

trze ba cho dzić za wy kła dow ca mi z in dek sa mi, za -

pi sy wać się na eg za mi ny na ja kichś kart kach itp.

Za pi sy wa nie się na przed mio ty to też fik cja, nie po -

trzeb na do dat ko wa for mal ność. Na to miast je śli ten

sys tem dzia łał by po praw nie, miał by sens, tak jak

ma to miej sce na Za cho dzie, gdzie wszyst ko od by -

wa się przez in ter net, a wy kła dow ca in for mu je

stu den tów o ewen tu al nych nie obec no ściach ma -

ilo wo.
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W tar go wym Po zna niu tar gi książ ki na uko wej, or ga ni zo wa -

ne przez Wy daw nic two Uni wer sy tec kie od 15 lat za ję ły już swo -

je sta łe miej sce. Wkrót ce roz pocz nie się ich pięt na sta edy cja.

zra zu po mysł, że by w Po zna niu „tar go wać rów nież ro zu mem”

bu dził nie co nie po ko ju, czy da się książ kę na uko wą trak to wać

ja ko han dlo wo -tar go wy eks po nat. A dziś?

– Dzi siaj chęt nych na to, by za pre zen to wać wy da ne przez
sie bie dzie ła na uko we jest wciąż wie lu. Udział w obec -
nych, 15 tar gach zgło si ło 65 ofi cyn spe cja li zu ją cych się
w wy da wa niu ksią żek na uko wych i po pu lar no nau ko wych,
ni sko na kła do wych mo no gra fii, pod ręcz ni ków aka de mic -
kich, słow ni ków, en cy klo pe dii. Wśród wy staw ców są za -
rów no wy daw nic twa aka de mic kie, jak i pre sti żo we ofi cy -
ny wy daw ni cze. Za czy na li śmy na sze eks po zy cje w Col le -
gium Ma ius, w pięk nej sce ne rii ho lu. Ko le je by ły róż -
ne – w pew nym mo men cie nie mie ści li śmy się w tym miej -
scu i go ści ny uży czał nam Za mek. Te raz po wró ci li śmy
do gma chu uczel ni, uzna jąc, że eks po zy cja w cen trum mia -
sta, w sie dzi bie Uni wer sy te tu, gdzie prze wi ja się ty lu na -
ukow ców, ty lu stu den tów – ma nie za prze czal ne wa lo ry. 

Książ ka przy szła do swo ich od bior ców. Nie trud no za uwa żyć,

że wśród nich ta for ma pro mo cji i sprze da ży tak spe cy ficz ne -

go to wa ru, ja kim jest dzie ło na uko we, zy ska ła uzna nie. 

Głów nie – jak pod kre śla ją sa mi uczest ni cy – z te go po wo -
du, że Po znań skie Dni Książ ki Na uko wej za chę ca ły swą do -
brą or ga ni za cją, in te re su ją cą for mu łą. To przy cią gnę ło in -
nych. Dziś je ste śmy zna czą cym miej scem ogól no pol skich
spo tkań z pięk ną i mą drą książ ką.

To wy raź nie pod wa ża teo rię, że pa pie ro we książ ki od cho dzą

w prze szłość, a ich miej sce zaj mu ją wy daw nic twa elek tro nicz ne. 

Wy da je się, że każ da z tych form od naj du je miej sce dla sie -
bie. To praw da, że wy daw nic twa elek tro nicz ne zy sku ją ol -
brzy mią po pu lar ność, ale też w wy raź ny spo sób słu żą książ -
ce praw dzi wej, bo tak na zy wa my książ kę pa pie ro wą. Są gru -
py czy tel ni ków za fa scy no wa nych no wo cze sny mi środ ka -
mi prze ka zu, ale jest też nie ma ła gro ma da mi ło śni ków ksią -
żek, dla któ rych praw dzi wą przy jem no ścią jest wzię cie
książ ki do rę ki, po prze glą da nie jej w do wol nej chwi li…

A jed nak te no we tech no lo gie wpły wa ją na ży cie ksią żek tra -

dy cyj nych. 

Oczy wi ście, pod ich wpły wem książ ka tra dy cyj na się
zmie nia. Dzię ki dru ko wi cy fro we mu uka zu je się szyb ciej,
spraw niej i moż na wręcz dru ko wać książ kę na ży cze nie.
Dziś książ ka na uko wa mu si być też pięk na – wy da na zgod -
nie z re gu ła mi sztu ki edy tor skiej, czę sto w twar dej opra wie,
z okład ka mi pro jek to wa ny mi przez wzię tych ar ty stów… Po -
nad to, jak za uwa ża my, umiesz cza nie pu bli ka cji na plat for -
mach elek tro nicz nych jest do brą for mą pro mo cji książ ki pa -
pie ro wej. In ter net po tra fi za in te re so wać na ty le, że czy tel -
nik w księ gar ni szu ka dla sie bie okre ślo ne go wy daw nic twa. 

zwy cza jo wo tar gom to wa rzy szą im pre zy do dat ko we: de ba -

ty o książ ce, jej miej scu w kul tu rze, pro mo cje…

Tak, tar gi to nie tyl ko im pre za han dlo wa. To spo tka nia
z au to ra mi i wy daw ca mi, roz mo wy, a cza sem burz li we dys -
ku sje na te ma ty wa run ku ją ce ży cie i pra cę wy daw nictw czy

w ogó le lu dzi książ ki. Przy jeż dża ją do nas i bi blio te ka rze,
i księ ga rze. Ma my po czu cie, że w dniach tar gów kon cen tru -
je się u nas świat książ ki.

jest to też swo isty sa lon ksią żek pięk nych, spo śród któ rych

wy bie ra się co ro ku… naj pięk niej sze.

Tar gom to wa rzy szą dwa kon kur sy – na książ kę na uko wą,
mo no gra ficz ną oraz na pod ręcz nik, bo istot nym za da niem
wy daw ców tej gru py jest rów nież za pew nie nie wła ści wych
pod ręcz ni ków dla stu den tów, któ re mu szą być i prak tycz ne,
i do brze przy go to wa ne z me to dycz ne go punk tu wi dze nia.

zor ga ni zo wa nie tak du że go przed się wzię cia, ja kim są tar -

gi, to po waż ne za da nie. ja cy part ne rzy was tu wspie ra ją? 

To wa rzy szy nam od pierw szej im pre zy wspar cie władz
aka de mic kich, życz li wość ko lej nych rek to rów, do bra ra da
prof. Prze my sła wa Hau se ra, któ ry od po cząt ku prze wod ni -
czy Ko mi te to wi Or ga ni za cyj ne mu tar gów. Po ma ga nam tak -
że Sto wa rzy sze nie Wy daw ców Szkół Wyż szych oraz Pol skie
To wa rzy stwo Wy daw ców Ksią żek. Cen ne są też pa tro na ty
me dial ne, udzie lo ne przez waż ne kra jo we i re gio nal ne in -
sty tu cje kul tu ry i sztu ki. Istot ne wspar cie znaj du ję od wie -
lu lat w ze spo le pra cow ni ków Wy daw nic twa, bar dzo za an -
ga żo wa nych rów nież w dzia ła nia tar go we. Ju bi le usz tar -
gów bę dzie więc na szym wspól nym świę tem.

Sa lon dla mą drych i... „pięk nych”
z Iwo ną We gner -Ma ru szew ską, dy rek to rem wy daw nic twa na uko we go UaM
roz ma wia jo lan ta Le nar to wicz
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I
dea zro dzi ła się w krę gu dzia ła ją cej już
od nie mal dwóch lat ogól no pol skiej
Kon fe ren cji Kie row ni ków Fi lo lo gicz -

nych Stu diów Dok to ranc kich. Pro jekt Szko -
ły Let niej jest am bit ny i dłu go fa lo wy – obej -
mu je or ga ni zo wa nie co rocz nych kon fe ren -
cji, wień czo nych se rią pu bli ka cji i kil ku let -
nią, mię dzy po ko le nio wą re ali za cję du że go
za da nia ba daw cze go pn. „Pol ska pa mięć kul -
tu ro wa”. Pierw sza Szko ła Let nia obej mo wa -
ła sze ro ki te mat: Teo ria – li te ra tu ra – ży cie.

Prak ty ko wa nie teo rii w hu ma ni sty ce współ -

cze snej, a jej or ga ni za cją za ję ło się po znań -
skie Stu dium Dok to ranc kie Wy dzia łu Fi lo -
lo gii Pol skiej i Kla sycz nej, kie ro wa ne przez
prof. An nę Le ge żyń ską. 

Dok to ran ci nie wy gła sza li swo ich re fe ra -
tów, lecz słu cha li wy kła dów i uczest ni czy li
w warsz ta tach, pro wa dzo nych przez naj -
wy bit niej szych ba da czy. Za ję cia pro wa dzi -
li: prze wod ni czą cy KKFSD, prof. Ry szard
Nycz (UJ/IBL PAN), prof. Prze my sław Cza -
pliń ski (UAM), prof. Mi chał Pa weł Mar kow -
ski (Uni ver si ty of Il li no is/UJ), prof. W. J. T.
Mit chell (Uni ver si ty of Chi ca go), prof. Ewa
Re wers (UAM) oraz prof. An na Ze idler -Ja ni -
szew ska (SWPS). Wy kła dy, któ re w za ło że -
niu by ły osią pro gra mu, szyb ko sta ły się
w rze czy wi sto ści przy czyn kiem do pło mien -
nych dys ku sji, któ re prze ry wał je dy nie ko -
lej ny punkt spo tkań, by wresz cie kwe stie
nie roz strzy gal ne roz strzy gać w ku lu arach. 

Na suk ces wy kła dów i warsz ta tów zło ży -
ło się kil ka czyn ni ków, w tym cha ry zma
pro wa dzą cych – choć klu czo wy oka zał się
do bór te ma tów. Za pro sze ni wy kła dow cy po -

dej mo wa li za rów no naj sze rzej dys ku to wa -
ne pro ble my (eg zy sten cja, ży cie), jak i opo -
wia da li o do pie ro wy klu wa ją cych się me to -
do lo giach. Po ja wi ły się kwe stie do ty czą ce
bio po ety ki, post hu ma ni sty ki, do świad cze -
nia czy ta nia, przy szło ści sztu ki, prak tycz -
ne go dzia ła nia (tak że ar ty stycz ne go) ja ko
me to dy ba daw czej. 

Za my ka jąc ob ra dy, prof. Ry szard Nycz
pod kre ślał, że „cho ro bą pol skiej hu ma ni sty -

ki są dwie rze czy. Po pierw sze, re pro du ko -

wa nie wie dzy przez pro fe so rów. Po dru gie,

re pro du ko wa nie wy ni ków z po mi nię ciem

pro ce dur do cho dze nia do nich przez stu -

den tów”. Wy da je się, że po gląd ten po dzie -
la li wszy scy pro wa dzą cy i dla te go też spo -
tka nia w Cią że niu mia ły cha rak ter au tor -
skich la bo ra to riów hu ma ni stycz nych, pod -
czas któ rych od ży wa ła re la cja mistrz -uczeń.

mar ta i Krzysz tof Hof f man no wie 

B
iu ro Ka rier UAM wspie ra stu den tów
w po szu ki wa niu pra cy. Po wsta ło
w lip cu w 1997 ro ku i jest wzo ro wa -

ne na bry tyj skim pro gra mie Ca re ers Se rvi -
ce. Ma peł no moc nic two rek to ra do za wie -
ra nia umów w imie niu uni wer sy te tu. 

– La tem, kie dy nie ma za jęć dy dak tycz -

nych, za in te re so wa nie tą for mą pra cy ro -

śnie – po wie dział kie row nik Biu ra Ka rier
UAM dr Ja cek Ra dom ski. Dzię ki tym prak -

ty kom stu dent zdo by wa no we do świad cze -

nie, któ re po ma ga mu póź niej w po szu ki wa -

niu in te re su ją cej pra cy. Nie któ re prak ty ki
są płat ne – np. w fir mie Arva to, któ ra za -
trud nia po nad 1000 mło dych lu dzi z bie głą
zna jo mo ścią ję zy ka an giel skie go i nie miec -
kie go. Do pra co daw ców, wio dą cych prym

na ryn ku pra cy, na le ży rów nież Urząd Mia -
sta Po zna nia.

Pod ko niec ma ja w Po zna niu od by ło się
ze bra nie z sze fa mi naj więk szych kor po ra cji
i przed się bior ców, współ pra cu ją cych z BK
UAM. Na spo tka niu oma wia no pro ble my
prak tyk i sta ży oraz mó wio no o ko niecz no -
ści wpro wa dze nia na uni wer sy tet wy kła -
dów prak ty ków – przed się bior ców. Roz ma -
wia no rów nież o po trze bie utwo rze nia
uzgod nio ne go z fir ma mi ban ku prac dy plo -
mo wych. Zie lo ne świa tło zo sta ło za pa lo ne

i być mo że już wkrót ce na si stu den ci bę dą

mie li moż li wość lep sze go przy go to wa nia się

do wy ma gań ryn ku pra cy – do dał dr Ra -
dom ski. An na zie liń ska 

◗ Wię cej na: bka rier@amu.edu.pl.

w dniach 7-9 lipca 2011
roku wielkopolski ciążeń
stał się świadkiem
prawdziwego najazdu
młodych humanistów 
oraz ich mistrzów.
w należącym
do UaM xViii-wiecznym
dworku odbyła
się i transdyscyplinarna
szkoła Letnia, 
która zgromadziła
70 uczestników 
z 16 ośrodków w Polsce.

teo ria – li te ra tu ra – ży cie

Do Biu ra po pra cę

wakacje to dobry czas 
dla studentów, którzy chcą
podjąć płatne praktyki
studenckie. Biuro karier
UaM oferowało w tym
sezonie pełen zakres
praktyk dla studentów
w takich firmach jak 
Lucas Bank, Bz wBk czy
kancelarie prawnicze. 
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P
ro fe sor Sta ni sław Do -
brzyc ki (1875-1931) był
wy cho wan kiem Uni wer -

sy te tu Ja giel loń skie go, uczniem
Ja na Bau do uina de Co ur te nay
(pro mo tor pra cy dok tor skiej).
Pra co wał ja ko na uczy ciel w gim -
na zjum, a w ro ku 1901 otrzy mał
sta no wi sko pro fe so ra na Ka te -
drze Ję zy ków i Li te ra tur Sło -
wiań skich we Fry bur gu (Szwaj -
ca ria). W 1919 ro ku wró cił
do Pol ski i wraz z ro dzi ną osiadł
w Po zna niu, gdzie or ga ni zo wa no
nasz uni wer sy tet. Łą czył za in te -
re so wa nia ję zy ko znaw cze
z kom pe ten cja mi hi sto ry ka li te -
ra tu ry. Zo stał za pa mię ta ny ja ko
bar dzo do bry na uczy ciel aka de -
mic ki i życz li wy czło wiek.
Zmarł 15 lip ca 1931. Zo stał po -
cho wa ny w Po zna niu na cmen -
ta rzu św. Mar ci na przy ul. Bu -
kow skiej (dziś nie ist nie ją cym).
Pre tek stem do przy po mnie nia
syl wet ki prof. Do brzyc kie go sta -
ła się wi zy ta je go wnu ka i pra -
wnu ków w Po zna niu. W kwiet -
niu te go ro ku pań stwo Do brzyc -

cy na wią za li kon takt z In sty tu -
tem Fi lo lo gii Pol skiej, py ta jąc, czy
ist nie je moż li wość po ka za nia
uni wer sy te tu, z któ rym był
zwią za ny prof. Do brzyc ki – je go
pra wnu ko wi. 

17 lip ca b. r. go ści li w Po zna -
niu To masz Do brzyc ki wraz z sy -
nem Ada mem i Ma te uszem oraz
ku zy nem Ra fa łem Mu szyń skim
z Ło dzi. Spo tka li śmy się
przed wej ściem Col le gium Mi nus
przy ław ce He lio do ra Świę cic kie -
go, pierw sze go rek to ra uni wer -
sy te tu. Go ści po uni wer sy te cie
opro wa dzał dr Ma ciej Jun kiert
i ni żej pod pi sa na. Chcie li śmy po -
ka zać wnu ko wi i pra wnu kom
pro fe so ra naj waż niej sze miej sca,
zwią za ne z hi sto rią uni wer sy te -
tu, któ ry współ two rzył ich dzia -
dek i pra dzia dek: przede wszyst -
kim Col le gium Ma ius – sie dzi bę
Wy dzia łu Fi lo lo gii Pol skiej i Kla -
sycz nej. W trak cie wi zy ty go ście
wy py ty wa li o hi sto rię uni wer sy -
te tu, już tę po wo jen ną i o je go
tra dy cje. Go ście obej rze li Bi blio -
te kę Wy dzia łu – jed ną z naj bar -

S
e mi na rium od by ło się w za byt ko wych
wnę trzach daw nej XIX–wiecz nej sie -
dzi by ro du Ra do liń skich i spo tka ło się

z ży wym za in te re so wa niem miesz kań ców
Ja ro ci na i oko lic. Ini cja tor ką spo tka nia by -
ła prof. Bo że na Gór czyń ska -Przy by ło wicz
z IH UAM, a go spo da rza mi przed sta wi cie le
Mu zeum Re gio nal ne go w Ja ro ci nie z dy rek -
to rem  Se ba stia nem Plu tą na cze le. 

Zgod nie z tra dy cją se mi na riów hi sto rycz -
nych or ga ni zo wa nych przez Za kład Hi sto rii
Po wszech nej XIX i XX wie ku stu den ci zwie -
dzi li przed se mi na rium obiekt, w któ rym się
od by wa ło, czy li  pa łac Ra do liń skich. Prze -
wod ni kiem był Se ba stian Plu ta, dy rek tor
Mu zeum Re gio nal ne go. Od krył przed
uczest ni ka mi se mi na rium nie któ re z ta jem -
nic po sia dło ści oraz zwró cił ich uwa gę na
ory gi nal ne ele men ty wy stro ju wnętrz , ta -
kie jak np. bo ga to de ko ro wa na bo aze ria. 

Przed sta wio ne w cza sie se sji re fe ra ty do -
ty czy ły dwóch głów nych za gad nień: po ten -
cja łu ba daw cze go za so bu ar chi wal ne go do -
ty czą ce go Ra do liń skich, któ ry znaj du je się
w zbio rach Ar chi wum Pań stwo we go w Po -
zna niu oraz lo sów  Ja ro ci na i ro dzi ny Ra -
do liń skich w ostat nich dwóch stu le ciach.
Znaj du ją ce się w Ar chi wum Pań stwo wym
zbio ry obej mu ją nie tyl ko do ku men ty ro -
dzin ne, ale i bo ga ty zbiór akt go spo dar czych
oraz ka so wych, do ty czą cych ma jąt ków ro -
dzi ny z XIX i pierw szej po ło wy XX wie ku.
W ich skład wcho dzą rów nież róż ne go ro -
dza ju do ku men ty ro do we (min. ko re spon -
den cja oso bi sta, ra chun ki do mo we czy do -
ku men ty zwią za ne z dzia łal no ścią dy plo -
ma tycz ną naj znacz niej sze go wów czas
przed sta wi cie la ro du, dy plo ma ty w  służ bie
Prus,  Hu go na von Ra do lin). Są też gro ma -
dzo ne przez Ra do liń skich do ku men ty,

15 lipca przypadła 80 rocznica
śmierci profesora stanisława
dobrzyckiego (1875-1931), 
rektora Uniwersytetu Poznańskiego
w latach 1923/24, dziekana
wydziału filozoficznego 
(1920-1921), kierownika i katedry
historii Literatury Polskiej, cenionego
wykładowcy i historyka literatury. 

Dobrzyccy – klan uczonych

ród ra do liń skich w oczach hi sto ry ków 
instytut historii UaM 
we współpracy z Muzeum
regionalnym w jarocinie
zorganizował sesję
naukową pod tytułem 
„ród radolińskich
w dziejach jarocina”,
w której udział wzięli
studenci i pracownicy
UaM.
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dziej no wo cze snych te go ty pu
pla có wek. Ko lej nym waż nym
punk tem by ła Bi blio te ka Po -
znań skie go To wa rzy stwa Przy ja -
ciół Na uk, gdzie mo gli śmy po ka -
zać wy bra ne pra ce prof. Sta ni -
sła wa Do brzyc kie go oraz opra co -
wa nia do ty czą ce go je go bio gra fii,
dzia łal no ści na uko wej i pe da go -

gicz nej. War to wspo mnieć, że
w la tach 1923-1924 prof. S. Do -
brzyc ki był se kre ta rzem ge ne ral -
nym PTPN.

Po za tym, co war to wspo -
mnieć, i o czym kil ka krot nie mó -
wił To masz Do brzyc ki – je go
dzia dek był za ło ży cie lem kla nu
uczo nych. Wszyst kie je go sze -

ścio ro dzie ci wy bra ło dro gę na -
uko wą: naj star szy Sta ni sław, ma -
te ma tyk i hi sto ryk ma te ma ty ki,
wy kła dow ca WSI, Po li tech ni ki
w Lu bli nie, Ma ria – przed woj ną
stu dio wa ła po lo ni sty kę, ale osta -
tecz nie ukoń czy ła ro ma ni sty -
kę – zaj mo wa ła się tłu ma cze nia -
mi. Wy szła za mąż za prof. Sta ni -
sław Kol bu szew skie go, hi sto ry ka
li te ra tu ry, któ ry przez wie le lat
(do 1945) wy kła dał li te ra tu rę pol -
ską w Ry dze, a po woj nie – we
Wro cła wiu. War to do dać, że zięć
pro fe so ra Do brzyc kie go za po -
cząt ko wał na uko wą tra dy cję
w ro dzi nie Kol bu szew skich, je go
syn Ja cek jest pro fe so rem Uni -
wer sy te tu Wro cław skie go. Dru -
ga cór ka pro fe so ra Do brzyc kie -
go – Ire na zo sta ła an glist ką, tak -
że by ła zwią za na z na szym uni -
wer sy te tem, wy kła da ła tak że
w To ru niu, a po tem na Uni wer -
sy te cie War szaw skim. Dru gi syn
pro fe so ra prof. Jan Do brzyc ki,
a oj ciec To ma sza, spe cja li zo wał
się w cu krow nic twie (Po li tech ni -
ka Łódz ka), je go młod szy

brat – Je rzy – m.in. hi sto ryk na -
uki – w hi sto rii astro no mii, a pra -
cę na uko wą roz po czął na Uni -
wer sy te cie Po znań skim ja ko asy -
stent w ka te drze astro no mii. Naj -
młod sza cór ka An na przez wie le
lat by ła ku ra to rem Ga le rii Ma lar -
stwa Ob ce go w Mu zeum Na ro -
do wym w Po zna niu. 

Spa cer po cen trum Po zna nia,
zwie dza nie bu dyn ków uni wer -
sy tec kich (tak że Col le gium Hi sto -
ri cum) i bi blio tek (Bi blio te ka Ra -
czyń skich) za koń czy li śmy
na Pla cu Mic kie wi cza przed Col -
le gium Mi nus. Dla na szych go ści
by ła to wy pra wa śla da mi ro dzi -
ny, dla nas – w prze szłość na sze -
go uni wer sy te tu. 

zo fia Dam bek

Przy pi sa niu pra cy wy ko rzy sta no tak -

że M. Ba jer, Do brzyc cy i Kol bu szew scy.

Hu ma ni sty ka z przy ro do znaw stwem

i osmo za mie dzy ni mi, otwar tość

na przy ro dę i na sztu kę – po ja wia ją się

w hi sto rii tych dwu ro dzin co naj mniej

przez trzy po ko le nia. 

zwią za ne z ge ne alo gią fa mi lii - naj daw niej -
sze  po cho dzą z XV stu le cia. Stu dent ki Wy -
dzia łu Hi sto rycz ne go, Mar ta Klu czyń ska i
Ka ta rzy na Kryś przed sta wi ły wy ni ki swo -
ich ba dań, opar tych na tym ze spo le,  do ty -
czą cych go spo dar ki le śnej oraz ad mi ni stra -
cji ma jąt ku Ja ro cin.

Ko lej ne wy stą pie nia do ty czy ły hi sto rii ro -
du Ra do liń skich oraz  Ja ro ci na na prze -
strze ni ostat nich trzech stu le ci. Do pa mięt -
ni ków Wi ry dian ny Fi sze ro wej z do mu Ra -
do liń skiej pt „Dzie je mo je wła sne i osób po -
stron nych”  się gnął Nor bert De le sto wicz, by
przy bli żyć słu cha czom burz li we dzie je ro -
dzi ny na prze ło mie XVIII i XIX stu le cia, a
Mar ta Jan ko wiak za pre zen to wa ła po wo -
jen ne lo sy ostat nich z ro du hra bin von Ra -
do lin w świe tle wy wia dów prze pro wa dzo -
nych z ni mi w ostat nich la tach. Te re sa Lin -
dlar w swym wy stą pie niu do ty czą cym że -

laz kow skiej li nii ro dzi ny Ra do liń skich
zwró ci ła uwa gę na to, jak róż ny mi ścież ka -
mi po to czy ły się lo sy tej ro dzi ny, roz dzie lo -
nej nie tyl ko przez czas, lecz rów nież za
spra wą woj ny. Re fe rat Krzysz to fa Pusz czy -
ka do ty czył po staw, przyj mo wa nych przez
miesz kań ców Ja ro ci na wo bec prze mian
spo łecz no – po li tycz nych okre su mię dzy -
woj nia na pod sta wie pu bli ka cji „Ga ze ty Ja -
ro ciń skiej” z te go okre su. In te re su ją cym
uzu peł nie niem re fe ra tów by ło wy stą pie nie
ko lek cjo ne ra pa mią tek, zwią za nych z dzie -
ja mi ro dzi ny Ra do liń skich i Ja ro ci na, Ma -
riu sza Kaź mier cza ka, któ ry przed sta wił ze -
bra nym hi sto rię swych  po szu ki wań, wy -
ma ga ją cych czę sto wę dró wek w miej sca tak
od le głe, jak Tur cja czy Wło chy.  

Ostat nim punk tem pro gra mu se mi na rium
by ło wy stą pie nie po cho dzą ce go z Ja ro ci na
stu den ta hi sto rii UAM. Od niósł się on do

uka zu ją cych się w ostat nich mie sią cach w
„Ga ze cie Ja ro ciń skiej” ar ty ku łów, w któ rych
dzien ni kar ski ob raz ro du Ra do liń skich da -
le ki jest od praw dy hi sto rycz nej. Po le mi ka
ta do wio dła, jak waż na jest ro la hi sto ry ków
w strze że niu praw dzi wo ści prze ka zu me -
dial ne go, do ty czą ce go wy da rzeń hi sto rycz -
nych i ich ocen.  

Se sja na uko wa oka za ła się nie zwy kle
owoc na nie tyl ko dla stu den tów, któ rzy mie -
li   oka zję za pre zen to wać wy ni ki swo ich ba -
dań przed sze ro kim gro nem słu cha czy, lecz
rów nież dla miesz kań ców Ja ro ci na, któ rzy
z du żym za in te re so wa niem przy słu chi wa li
się przy go to wa nym re fe ra tom i chęt nie
uczest ni czy li w dys ku sji.  Już po raz ko lej -
ny, re ali zo wa na w In sty tu cie Hi sto rii UAM
idea mó wie nia o hi sto rii w miej scach, gdzie
ona się fak tycz nie dzia ła, przy nio sła bar dzo
do bre re zul ta ty.

Dobrzyccy – klan uczonych
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Usta wa ma za pew niać no wo cze sny mo -
del kształ ce nia. Na czym ma po le gać, czy
je go skut kiem bę dzie po rów ny wal ność
dy plo mów pol skich i za gra nicz nych? 

Uczel nie aka de mic kie, czy li te któ re ma ją
upraw nie nia do nada wa nia ha bi li ta cji, bę dą
mo gły sa mo dziel nie kształ to wać pro gra my
stu diów, w tym pro po no wać no we kie run ki
i spe cjal no ści. To bar dzo od po wie dzial ne za -
da nie stwa rza ją ce moż li wość ści ślej sze go po -
wią za nia Uczel ni z oto cze niem spo łecz no -go -
spo dar czym, m.in. po przez kształ ce nie na za -
mó wie nie pra co daw cy. Na na szej Uczel ni zo -
sta ły po wo ła ne Ra da ds. Ja ko ści Kształ ce -
nia oraz wy dzia ło we ko mi sje ds. ja ko ści
kształ ce nia, któ rym po wie rzo no ko or dy no -
wa nie te go pro ce su. Wszyst kie pro gra my
mu szą zo stać do sto so wa ne do Kra jo wych

Ram Kwa li fi ka cji oraz do no wych wy mo gów,
wy ni ka ją cych tak z roz wo ju na uki, jak i z re -
la cji z oto cze niem Uczel ni. W kon se kwen cji
po win no to do pro wa dzić do uatrak cyj nie -
nia pro gra mów stu diów i dy plo mu wy da wa -
ne go przez na szą Uczel nię, po rów ny wal ne -
go z uczel nia mi z za gra ni cy.
zmie nić się ma fi nan so wa nie. ma to być
fi nan so wa nie dla ja ko ści. Czy to zna czy,
że bę dą więk sze pie nią dze dla lep szych
uczel ni? 

Fi nan so wa nie uczel ni to z jed nej stro ny fi -
nan so wa nie pro ce su kształ ce nia, a z dru giej
fi nan so wa nie ba dań na uko wych. Wy so kość
fi nan so wa nia obu tych głów nych za dań
Uczel ni bę dzie za le ża ła od oce ny ja ko ści dzia -
łal no ści dy dak tycz nej i ba daw czej. Przy zna -
wa nie środ ków na ba da nia na uko we ma być
opar te na efek tach pra cy na uko wej. Naj wię -
cej fun du szy otrzy ma ją naj efek tyw niej si na -
uko wo. Więk szość środ ków bę dzie roz dzie -
la na w dro dze kon kur sów. Po wsta nie spe cjal -
ny fun dusz pro ja ko ścio wy, z któ re go bę dą fi -
nan so wa ne m. in. wy dzia ły uczel ni, in sty tu -
ty i jed nost ki ba daw cze, któ re uzy ska ją sta -
tus Kra jo we go Na uko we go Ośrod ka Wio dą -
ce go (KNOW). W tym ro ku aka de mic kim
w dro dze kon kur sów, zo sta ną wy ło nio ne
czte ry „KNOW – y”, któ re przez 5 lat bę dą
otrzy my wać do dat ko wo po nad 10 mln zł.
Sta tus „KNOW” bę dzie da wał pierw szeń stwo
w ubie ga niu się o środ ki bu dże to we i unij ne
na fi nan so wa nie in we sty cji i apa ra tu ry ba -
daw czej. Środ ki te bę dą mo gły być przy zna -
wa ne za rów no wy dzia łom szkół pu blicz -
nych, jak i nie pu blicz nych. Z ko lei wy róż nia -
ją ca oce na Pol skiej Ko mi sji Akre dy ta cyj nej
przy nie sie uczel ni (a wła ści wiej jej kon kret -
nej, wy so ko oce nio nej jed no st ce or ga ni za cyj -
nej) wię cej środ ków na dy dak ty kę. Chciał -
bym, aby do uczel ni daw niej zwa nych „fla -
go wy mi”, by ły kie ro wa ne ta kie środ ki, któ re
po zwo li ły by znacz nie pod nieść ja kość ba dań
i kształ ce nia. Na szą Uczel nię po strze gam
w tej gru pie. Nie ste ty oba wiam się, że no -
wy al go rytm roz dzia łu tych środ ków, nie do -
pro wa dzi do od czu wal nych zmian fi nan so -
wa nia w naj bliż szym okre sie. To ma pew ne
uza sad nie nie: trze ba dać szan sę tym słab -
szym, aby mo gli do sto so wy wać się i prze -
trwać... Pro po nu je się tak że utrzy ma nie tzw.
„sta łej prze nie sie nia” na po zio mie 70%. Za -
tem, nie spo dzie wam się tu re wo lu cji, cho -

ciaż do pływ środ ków do na szej uczel ni z róż -
nych źró deł ze wnętrz nych – na szczę ście,
zwięk sza się. 
Śro do wi sko aka de mic kie od daw na do -
ma ga ło się przej rzy stych za sad ka rie ry
na uko wej. Czy no we ra my praw ne to za -
pew nią? 

Oso bi ście uwa żam, że ko niecz ne jest
przy spie sze nie ka rier na uko wych, ale jed -
no cze śnie na le ży pa mię tać, że je że li ktoś jest
na praw dę do bry w swo jej dzie dzi nie – to
ka rie ra je go bę dzie prze bie ga ła dy na micz -
nie, nie za le że nie od for mal nych wy mo gów.
Rzecz w tym, że by przy spie sza jąc ka rie -
rę – nie ob ni żać po zio mu na uko we go. 

No we pra wo na ka zu je wpro wa dze nie
przej rzy stych pro ce dur kon kur so wych ja -
ko dro gi wy ła nia nia kan dy da tów do za trud -
nia nia na każ dym ze sta no wisk na uczy cie li
aka de mic kich w uczel niach, za pew nia ją cej
więk sze otwar cie na ba da czy z za gra ni cy.
Zmie nią się za sa dy prze pro wa dza nia pro ce -
du ry ha bi li ta cyj nej (oso bi ście je stem
za utrzy ma niem ha bi li ta cji). Pro ce du ra
nada wa nia stop nia dok to ra ha bi li to wa ne go
znacz nie się skró ci. 

Obo wią zy wać bę dzie dwu let ni okres
przej ścio wy, pod czas któ re go ha bi li tant bę -
dzie mógł do ko ny wać wy bo ru „ścież ki” ha -
bi li to wa nia: sta rej lub no wej. In na wpro wa -
dza na zmia na to za sa da za trud nie nia
na pod sta wie mia no wa nia tyl ko pro fe so rów
ty tu lar nych. Choć pod kre ślić war to, że na -
uczy cie le aka de mic cy za cho wa ją obec ne
for my za trud nie nia. Ko lej na istot na zmia -
na wy klu cza pod le głość służ bo wą, któ ra
mo gła by po wo do wać stron ni cze de cy zje
i nie obiek tyw ne oce ny na uko we. Cho dzi
o wy eli mi no wa nie ne po ty zmu w uczel niach
i in sty tu cjach zwią za nych ze szkol nic twem
wyż szym.
A wie lo eta to wość, jak ten pro blem jest
uj mo wa ny? 

Obec nie zo sta je wy eli mi no wa na moż li -
wość za trud nia nia pra cow ni ków na uko -
wych na kil ku uczel niach. Na ukow cy bę dą
mo gli pra co wać mak sy mal nie na dwóch
eta tach. Usta wa prze wi du je ko niecz ność
zgo dy rek to ra na do dat ko we za trud nie nie
w ob sza rze dy dak ty ki i ba dań. Zda ję so bie
jed nak spra wę, że je śli ra dy kal nie nie zwięk -
szy się wy na gro dzeń – eg ze kwo wa nie te go
prze pi su bę dzie trud ne. Zmian re wo lu cyj -

Uni wer sy tet
re wo lu cji nie lu bi
Nowe, a właściwie
znowelizowane 
Prawo o szkolnictwie
wyższym, ustawa
o stopniach
naukowych 
i tytule naukowym 
oraz o stopniach
i tytule w zakresie
sztuki – wchodzi
w życie z początkiem
roku akademickiego.

o tym, jakie istotne zmiany
w życiu uczelni, jej
pracowników i studentów
ustawa przyniesie – 
z prof. Bronisławem
marciniakiem,
rektorem UaM rozmawia
jolanta Lenartowicz 
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nych na pew no nie bę dzie, cho ciaż mu si my
do sto so wać się do ogól nych, usta wo wych
re gu la cji i do za sa dy re spek to wa nia na by -
tych już praw.
jak roz wią zu je się pro blem w na szym
śro do wi sku go rą cy, a mia no wi cie spra wę
tak zwa nych ośrod ków za miej sco wych?

Dą ży my do za cho wa nia tych ośrod ków,
w któ rych za in we sto wa li śmy spo ro środ -
ków fi nan so wych w ba zę in fra struk tu ral ną.
My ślę tu o Col le gium Po lo ni cum w Słu bi -
cach, o Col le gium Eu ro pa eum w Gnieź nie
i o Ko le gium w Pi le. Bę dą to w per spek ty wie
dłu go fa lo wej jed nost ki pod sta wo we, z moż -
li wo ścią prze kształ ce nia w wy dzia ły. Ca ły
czas pra cu je my nad sto sow ny mi roz wią za -
nia mi, słu żą cy mi ich roz wo jo wi. Po zo sta łe
jednostki za miej sco we bę dą „wy ga sza ne”
bądź prze kształ ca ne w jednostki o cha rak -
te rze po pu lar no -na uko wym. 
Co z no we li za cji wy ni ka na przy kład dla
stu den ta, dla dok to ran ta? 

Zmie nią się za sa dy przy zna wa nia po mo cy
ma te rial nej stu den tom i dok to ran tom. Na po -
moc ma te rial ną prze zna czo ne bę dzie 75%
wszyst kich środ ków. Pod nie sio ne ma ją być
tak że pro gi do cho do we, zwią za ne ze sty pen -
dium so cjal nym. Za pro po no wa no po nad to
ka ta log bez płat nych usług dla wszyst kich
stu den tów (uczel ni pu blicz nych i nie pu blicz -
nych). Dar mo we bę dą m. in.: eg za mi ny (tak -
że po praw ko we i ko mi syj ne), eg za min dy plo -
mo wy, a tak że zło że nie i oce na pra cy dy plo -
mo wej oraz wy da nie su ple men tu do dy plo -
mu. Bę dą in ne re gu ły roz dzia łu pie nię dzy.
Stu dent na szczę ście nic nie stra ci – ra czej zy -
ska. Uczel nia, w po ro zu mie niu z sa mo rzą -
dem stu denc kim, zo bo wią za na jest do przy -
go to wa nia we wnętrz nych re gu la mi nów
i usta le nia wy so ko ści przy zna wa nia i wy pła -
ca nia świad czeń po mo cy ma te rial nej dla stu -
den tów. Sty pen dium rek to ra dla naj lep szych
stu den tów (za osią gnię cia na uko we, spor to -
we lub ar ty stycz ne) ma za stą pić daw ne sty -
pen dium na uko we. 
Wie le uwag wy wo ła ło też za gad nie nie
od płat no ści za stu dia na dru gim fa kul te -
cie. jak to w koń cu uj mu je pro jekt usta -
wy?

Ten pro blem zo stał we dług mnie prze ry -
so wa ny. Na dwóch dar mo wych kie run kach,
jed no cze śnie, bę dą mo gli stu dio wać naj lep -
si stu den ci. Bę dzie to ok. 10 % stu den tów
da ne go kie run ku, czy li do kład nie ty le, ile
obec nie stu diu je na dwóch kie run kach
w UAM. Stu dio wa nie w ta kim try bie przez
oso by nie za wsze do te go pre de sty no wa ne,
blo ku je miej sce in nym, któ rzy są zmu sze ni
po no sić do dat ko we opła ty. Jed nak że zmia -
ny w sys te mie stu diów, moż li wość sa mo -
dziel ne go kształ to wa nia ich pro gra mów, tak
by by ły bar dziej atrak cyj ne, czy do sto so wa -
nie ofer ty edu ka cyj nej do po trzeb oto cze nia
ze wnętrz ne go – w kon se kwen cji do pro wa -
dzić ma ją do te go, że nie bę dzie po trze by

stu dio wa nia (do pusz cza my oczy wi ście wy -
jąt ki) na dwóch kie run kach. 
Przy ję cie usta wy – to du żo, znacz nie wię -
cej jed nak to wdro że nie jej w ży cie... ja -
kie stąd pły ną za da nia? Co wy da je się
być naj pil niej sze, co naj bar dziej skom pli -
ko wa ne? 

Zno we li zo wa na usta wa ob li gu je na szą
Uczel nię do wpro wa dze nia ko niecz nych
zmian. Za mie rza my do koń ca te go ro ku ka -
len da rzo we go opra co wać, pod dać pod dys -
ku sję spo łecz no ści uczel nia nej oraz przy jąć
zno we li zo wa ny sta tut. To naj waż niej sze na -
rzę dzie we wpro wa dza niu zmian usta wo -
wych. Wzo rem ubie głej ka den cji, po wo ła -
łem Ko mi sję Sta tu to wą, zło żo ną z osób, któ -
re ma ją w tym za kre sie do świad cze nie. Po -

wo ła łem rów nież Ze spół Re dak cyj ny sta tu -
tu, skła da ją cy się z do świad czo nych praw -
ni ków na sze go wy dzia łu, któ re mu prze wod -
ni czy obec ny pro rek tor, prof. Krzysz tof Kra -
sow ski (ja ko eks pert z ra mie nia KRASP
uczest ni czył w pra cach nad no we li za cją
usta wy w ko mi sji sej mo wej). 

No we li za cja sta tu tu to ol brzy mie za da nie
i wy zwa nie, bo za sad ni cze zmia ny, któ re wy -
mu sza usta wa, do ty czyć bę dą ca łe go śro do -
wi ska uczel nia ne go, wszyst kich je go struk -
tur i jed no stek or ga ni za cyj nych – od kadr po -
przez po moc ma te rial ną aż po wy na gro dze -
nia... Skład Ko mi sji, jak też i wzor ce wy pra -
co wa ne przy po przed nich pra cach nad no -
we li za cją sta tu tu, ka żą wie rzyć w peł ne po -
wo dze nie te go przed się wzię cia. 
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dea po wo ła nia nie za leż nej od struk tur
pań stwo wych fun da cji ma ją cej za za da -
nie wspie ra nie roz wo ju na uki w Pol sce

po wsta ła w oto cze niu rzą du pre mie ra Ta de -
usza Ma zo wiec kie go. Za re je stro wa na 6 lu te -
go 1991 r., zo sta ła za si lo na kwo tą 95 mln zł,
po cho dzą cą z li kwi do wa ne go Cen tral ne go
Fun du szu Roz wo ju Na uki i Tech ni ki. Już
w sierp niu te go ro ku przy zna ła pierw sze
sub wen cje. Po ro ku pre ze sem Fun da cji zo stał
prof. Ma ciej W. Grab ski, do któ re go ja ko wi -
ce pre ze si, do łą czy li: prof. Ma rian Gryn berg,
od po wie dzial ny za dzia łal ność pro gra mo wą
i Grze gorz Kraw czyk, od po wie dzial ny
za stwo rze nie sys te mu fi nan so wa nia dzia łal -
no ści sta tu to wej. To wła śnie pod ich kie row -
nic twem po wstał funk cjo nu ją cy do dziś mo -
del dzia ła nia Fun da cji ja ko nie za leż nej, sa mo -
fi nan su ją cej się in sty tu cji po za rzą do wej non -
-pro fit. Istot nym ele men tem te go mo de lu są
też dwa in ne za ło że nia – wy bo ru lau re atów
w dro dze kon kur sów oraz kie ro wa nie się
wy łącz nie kry te rium do sko na ło ści na uko wej
w przy zna wa niu fi nan so wa nia. Pierw si wie -

lo let ni pre ze si wy pra co wa li dzi siej szą po zy -

cję i pre stiż Fun da cji. Stwo rzy li mo del

wspie ra nia lu dzi na uki, któ ry stał się wy -

znacz ni kiem stan dar dów dla in nych in sty -

tu cji fi nan su ją cych na ukow ców – mó wi prof.
Ma ciej Ży licz, obec ny pre zes Fun da cji.

Wspie rać lu dzi, nie in sty tu cje 

Wspie ra nie naj zdol niej szych uczo nych, tak
aby mo gli re ali zo wać am bit ne wy zwa nia ba -
daw cze i roz wi jać ka rie rę w Pol sce, to nie -
zmien ny prio ry tet Fun da cji od po cząt ku jej
ist nie nia. Wy bit ne osią gnię cia na uko we na -
gra dza ne są usta no wio ną w 1992 r. Na gro dą
Fun da cji, któ ra sta ła się naj waż niej szym wy -
róż nie niem na uko wym w Pol sce, a gro no jej
lau re atów li czy 68 świa to wej kla sy pol skich
uczo nych. Nie ma li czą ce go się ośrod ka na -
uko we go w na szym kra ju, w któ rym nie pra -
co wa li by sty pen dy ści Fun da cji. Na in dy wi -
du al ne sty pen dia, sub sy dia i gran ty w cią -
gu 20 lat Fun da cja wy da ła po nad 212 mln zł,
a więc nie mal że po ło wę ca łej kwo ty, ja ką
prze ka za ła pol skiej na uce. Fun da cja ofe ru je
bez po śred nie wspar cie uczo nym na każ dym
eta pie ka rie ry na uko wej, ze szcze gól nym
uwzględ nie niem naj młod sze go po ko le nia ba -
da czy. Naj dłu żej, bo od 1992 r., re ali zo wa nym
pro gra mem Fun da cji skie ro wa nym do naj -

młod szych na ukow ców jest pro gram START
(dla ba da czy po ni żej 30. ro ku ży cia). Na sty -
pen dia dla po nad 2 700 lau re atów te go pro -
gra mu prze ka za no pra wie 55 mln zł. 

Warsz tat pra cy na uko wej: apa ra tu ra,

in fra struk tu ra, bi blio te ki i ar chi wa 

Pierw szy okres dzia ła nia Fun da cji to okres
ni we lo wa nia skut ków du że go nie do in we -
sto wa nia pol skiej na uki w dzie dzi nie in fra -
struk tu ry ba daw czej. Pro gra my ofe ro wa ne
przez Fun da cję w tam tym cza sie mia ły
na ce lu po moc w za ku pie apa ra tu ry do ba -
dań na uko wych, do fi nan so wa nie re mon tów
i mo der ni za cji pla có wek na uko wych, a tak -
że wspie ra nie ini cja tyw o szcze gól nym zna -
cze niu dla pol skiej na uki. Na te ce le prze -
zna czo no łącz nie po nad 177 mln zł. Dzia -

ła nia FNP z pierw szych lat jej ist nie nia po -

zwo li ły na roz wój w Pol sce wie lu dzie dzin

na uki, jak np. bio lo gii mo le ku lar nej, i umoż -

li wie nie wie lu ze spo łom ba daw czym osią -

ga nia wy ni ków na po zio mie świa to -

wym – mó wi prof. Ma ciej Ży licz. Efek tem

wspar cia Fun da cji by ły tak że re mon ty, mo -
der ni za cja i po pra wa ba zy tech nicz nej bi -
blio tek na uko wych, zwłasz cza na uczel -
niach wyż szych, za bez pie cze nie i ochro -
na cen nych zbio rów przy rod ni czych oraz
wy jąt ko wych ar chi wa liów prze cho wy wa -
nych w pla ców kach na uko wych. 

Wspie ra nie in no wa cji

Od pierw szych lat swo je go ist nie nia FNP za -
an ga żo wa ła się we wspie ra nie roz wo ju no -
wych tech no lo gii, pro duk tów i usług oraz
w dzia ła nia na rzecz wdra ża nia pol skiej my -
śli tech nicz nej do go spo dar ki. Na te ce le Fun -
da cja prze ka za ła łącz nie po nad 34 mln zł.
W ostat nich la tach wspie ra nie in no wa cyj -
nych pro jek tów wdro że nio wych re ali zo wa -
ne by ło za po mo cą pro wa dzo ne go w la -
tach 2006-2009 pro gra mu INNOWATOR.
Obec nie trwa pro gram VENTURES, skie ro -
wa ny do mło dych na ukow ców. 

Fun du sze eu ro pej skie 

dla pol skiej na uki

Za an ga żo wa nie FNP w te ma ty kę eu ro pej ską
za po cząt ko wa ne zo sta ło w 1993 r., gdy pod -
ję ła się ona za rzą dza nia pro gra ma mi Pha re,
wspie ra ją cy mi re for mę pol skie go sek to ra na -
uki. Po nad to od po ło wy lat 90. Fun da cja zaj -
mo wa ła się pro jek ta mi, wzmac nia ją cy mi
związ ki na uki pol skiej z kra ja mi UE. W 2008
r. Fun da cja po zy ska ła środ ki z UE na re ali za -
cję sze ściu pro gra mów (TEAM, MPD,
WELCOME, POMOST, HOMING PLUS,
VENTURES), do któ rych w 2011 r. do łą czył
pro gram SKILLS. Z pu li środ ków unij nych
do 2015 r. Fun da cja prze ka że pol skie mu śro -
do wi sku na uko we mu 440 mln zł. 

Pro mo cja pol skiej hu ma ni sty ki

Już od 1994 r. FNP do fi nan so wu je wy da -
wa nie dzieł se ryj nych, do ku men tu ją cych
dzie dzic two hi sto rycz ne i cy wi li za cyj ne
Pol ski (np. Słow nik Pol sz czy zny XVIw. czy
Pol ski Słow nik Bio gra ficz ny). W tym sa -
mym ro ku ru szył tak że re ali zo wa ny
do dzi siaj pro gram MONOGRAFIE, dzię ki
któ re mu po wsta ła pre sti żo wa se ria, obej -
mu ją ca już po nad 130 po zy cji z za kre su
na uk hu ma ni stycz nych i spo łecz nych.
Rów no cze śnie FNP do fi nan so wu je tak że
prze kła dy wy bit nych ksią żek pol skiej hu -
ma ni sty ki na uko wej na ję zy ki ob ce. 

nasz Uniwersytet WSPIERAmY NAjzDOlNIEjSzYCH

fnP w liczbach

450mln zł przekazanych
na wspieranie nauki

70zrealizowanych
programów

7500indywidualnych
nagród,

stypendiów i subwencji
przyznanych naukowcom
wszystkich dziedzin, na wszystkich
etapach kariery naukowej

1800 instytucjonalnych
beneficjentów

różnych programów fnP

68nagród fnP 
– „Polskich nobli” 

dwa dzie ścia lat dla na uki
fundacja na rzecz nauki Polskiej obchodzi w tym roku 20-lecie swojej działalności.
to nie tylko święto fundacji, ale także polskiego środowiska naukowego, któremu
fnP w ciągu dwóch dekad przekazała ponad 450 mln zł. 
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Dys tro fia mio to nicz na to cho ro ba nie ule -
czal na?

Tak. To cho ro ba ge ne tycz na, wy stę pu ją ca
u oko ło 1 na 6 tys. lu dzi. To naj częst sza for -
ma dys tro fii mię śnio wej, wy stę pu ją ca u do -
ro słych. Pod sta wo we jej ob ja wy to słab nię cie
i za nik mię śni, za zwy czaj naj pierw szyi, dło -
ni i stóp. Śmierć na stę pu je naj czę ściej z po -
wo du za bu rzeń mię śnia ser co we go lub nie -
wy dol no ści od de cho wej, a wcze śniej,
przez 10 – 15 lat trwa ból mię śni i nie zdol -
ność do po ru sza nia się.
je śli to cho ro ba ge ne tycz na, to dla cze go
wy stę pu je tak póź no?

Bo zwią za na jest z bar dzo nie ty po wą for -
mą mu ta cji, na zy wa ją cą się eks pan sją po -
wtó rzeń. Nor mal nie w na szym ge no mie ist -
nie je wie le se kwen cji po wta rza ją cych się, ale
jest to kil ka dzie siąt po wtó rzeń, nie wię cej.
W przy pad ku eks pan sji, licz ba po wtó rzeń
wzra sta do kil ku set, a w na stęp nych po ko le -
niach na wet do kil ku ty się cy. I tak na przy -
kład ko bie ta ma, po wiedz my, 400 po wtó rzeń,
jej syn ty siąc, a wnuk już kil ka ty się cy. Im
dłuż sze po wtó rze nia, tym in ten syw ność cho -
ro by więk sza czy li ko bie ta od czu wa zni ko me
do le gli wo ści i to w póź niej sta ro ści, jej syn za -
cho ru je w wie ku oko ło 40 lat, wnuk już
w dzie ciń stwie.
Czy zna ny jest me cha nizm tej cho ro by?

Tak i jest nie ty po wy. My mó wi my, że mu -
ta cja „mu si się wy ra zić” i zwy kle wy ra ża się
przez po wsta nie tok sycz ne go biał ka. Na to -
miast w tej cho ro bie me cha nizm wy ra ża nia
się uszko dzeń jest in ny, bo ob ja wia się wy -
łącz nie na po zio mie po śred ni ka prze ka zu ją -
ce go in for ma cje ge ne tycz ne czy li RNA. Po -
mię dzy ge nem a biał kiem ist nie je ta ki prze -
no śnik in for ma cji ge ne tycz nych. W dys tro fii
mio to nicz nej wła śnie ten zmu to wa ny po -
śred nik jest źró dłem cho ro by. Uprasz cza jąc:
nie tyl ko nie po wsta je żad ne po trzeb ne biał -
ko, ale na do da tek to zmu to wa ne RNA od kła -
da się w ją drze ko mór ko wym – i to jesz cze
wciąż nie by ło by tak źle – ale ono tam wy -

ła pu je pew ne ty py bia łek z ko mór ki, dzia ła -
jąc jak gąb ka. I do pie ro nie do bór pew ne go
biał ka, któ re zo sta ło przez to RNA wy chwy -
co ne w ko mór ce, jest czyn ni kiem de cy du ją -
cym o ka ska dzie zja wisk cho ro bo wych
w dys tro fii mio to nicz nej. 
A cze go pań ski ze spół chce się do wie dzieć?

Chce my wie dzieć, ja kie tak na praw dę
funk cje peł ni to biał ko, któ re jest wy ła py wa -
ne przez tok sycz ny RNA. Spo ro już o tym
biał ku wia do mo, ale jesz cze wię cej nie wia -
do mo. Bę dzie my to ba dać, wy ko rzy stu jąc
fakt, że wią że się ono z kil ku set in ny mi spo -
śród kil ku dzie się ciu ty się cy RNA. Bę dzie my
se kwen cjo no wać wszyst ko, co się mo że „zła -
pać” do te go biał ka.
W czym tkwi naj więk sza trud ność tych
ba dań? 

Jak we wszyst kich ba da niach mo le ku lar -
nych w tym, że to, co istot ne, ukry te jest
w wiel kim szu mie in for ma cyj nym.
je den z ge ne ty ków na zwał to szu ka niem
igły w sto gu sia na.

Tak, przy czym cho dzi o to, by nie szu -
kać na oślep, lecz sta le opty ma li zo wać me -
to dę ba dań.
Dru ga część pa na pro jek tu do ty czy te ra -
pii? To czy sta teo ria? 

Nie. I nie bę dzie my cze ka li na wy ni ki tam -
tych ba dań, lecz stra te gią te ra peu tycz ną zaj -
mie my się rów no le gle. Szu ka my cze goś, co
moż na po sta wić na dro dze mię dzy biał kiem
a tok sycz nym RNA. Na szym mo de lem jest
mysz ka trans ge nicz na z ta ką mu ta cją, jak
u pa cjen tów. 
Pro jekt prze wi dzia ny jest na 4 la ta?

Tak, ale oczy wi ście po 4 la tach pro blem się
nie skoń czy. To ra czej do pie ro po czą tek. Cóż,
ca ła na uka to sta wia nie ma leń kich ce gie łek,
ale tak, że by moż na by ło po sta wić in ne ce -
gieł ki, aż do tej ostat niej, któ rą ktoś kie dyś
po sta wi. U prof. Thorn to na wi dzia łem pa -
cjen tów, cier pią cych na tę cho ro bę i bez sil -
ność le ka rzy, nie mo gą cych im po móc.
W trak cie ba dań ten ob raz mam w pa mię ci,

że są ży wi lu dzie, któ rzy w spo sób bo le sny
do świad cza ją tej dys tro fii. Od 30 lat ucze ni
wciąż pró bu ją od na leźć na nią lek... 
Wi dzia łam ogło sze nia o na bo rze do pa -
na ze spo łu w ga ze tach. Spo ro by ło zgło -
szeń? 

Ogło si li śmy na bór w wie lu pi smach, tak że
za gra ni cą. Na 6 miejsc przy szło 160 apli ka -
cji, zwłasz cza od mło dych post do ców z USA
i Eu ro py. Chcie li by wró cić do kra ju, ale z pol -
skich uczel ni wszy scy im od po wia da ją, że
miejsc nie ma.... Dla te go szu ka ją ta kich ogło -
szeń jak na sze. Apli ka cje skła da też wie lu
dok to ran tów, to zro zu mia łe. 
Wy mo giem w pro jek cie TEAm jest tak że
współ pra ca za gra nicz na.

Wśród na szych part ne rów jest wspo mnia -
ny już mój mistrz prof. Char les Thorn ton
z uni wer sy te tu w Ro che ster, u któ re go spę dzi -
łem kil ka lat. To le karz, je den z naj więk szych
spe cja li stów za rów no wśród le ka rzy, jak i bio -
lo gów mo le ku lar nych, zaj mu ją cych się tą cho -
ro bą. Pro wa dzi naj więk szą gru pę pa cjen tów,
co ozna cza do stęp do wiel kie go zbio ru ma te -
ria łu bio lo gicz ne go i moż li wość po łą cze nia ba -
dań kli nicz nych z mo le ku lar ny mi, co w Pol sce
by wa naj więk szą bo lącz ką, bo le ka rzy nie ła -
two za chę cić do współ pra cy z na ukow ca mi.
Prof. Thorn ton jest też au to rem pierw sze go
i jak do tąd naj lep sze go mo de lu zwie rzę ce go tej
cho ro by.
To ta kie trud ne?

Tak, trze ba „zro bić” zwie rzę, któ re ma do -
kład nie ta ki sam typ mu ta cji jak czło wiek, aga -
tun ki, cóż, róż nią się odsie bie. Choć by ta ki fakt,
że mysz ży je tyl ko 2 la ta i nie wszyst kie symp -
to my cho ro by u niej są ta kie sa me, jak u czło -
wie ka, któ ry za cho ru je w wie ku 40-50 lat.

Prof. Krzysztof Sobczak otrzymał grant
Fundacji na rzecz Nauki Polskiej
w programie TEAM w wysokości
2 mln 280 tys. zł. Stworzony przez niego
w ramach grantu zespół będzie badał
problemy dystrofii miotonicznej.

Ce gieł ka 
war ta 
mi lio ny
z prof. Krzysztofem Sobczakiem
z wydziału Biologii UaM, zdobywcą
grantu teaM, rozmawia Maria rybicka
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Dok to rat po düs sel dor fsku
na jed nym z dok tor skich ka pe lu szy zna la zła się ma ła fla ga Pol ski.
ale – co to jest dok tor ski ka pe lusz? 

T
o tra dy cyj ny bi ret, w ta jem ni cy
przed dok to ran tem przy go to wa ny
i ozdo bio ny przez je go ko le gów naj -

róż no rod niej szy mi przed mio ta mi, ma ją cy -
mi cha rak te ry zo wać da ne go dok to ra – nie
tyl ko pod wzglę dem na uko wym. Był więc
ka pe lusz ozdo bio ny pi ra mi dą mu fi nek
z kre mem, był z ber liń ską wie żą ra dio wą, ze
zmyśl nie od two rzo ny mi struk tu ra mi związ -
ków che micz nych, był ka pe lusz ob wie szo -
ny pusz ka mi po na po jach ener ge tycz nych
czy przy po mi na ją cy na kry cie gło wy Ka pe -
lusz ni ka z „Ali cji w Kra inie Cza rów”. By ły
ta kie ze świa teł ka mi, ze struk tu rą ato mu,
z rzeź bą. Każ dy ka pe lusz wy wo łu je okla ski
i śmie chy, a naj lep sze, naj bar dziej skom pli -
ko wa ne i dow cip ne są sym bo licz nie na gra -
dza ne. 

To oby czaj Uni wer sy te tu He in ri cha He ine
w Du es sel dor fie, gdzie wła śnie je den z ab -
sol wen tów Wy dzia łu Fi zy ki UAM obro nił
(z wy ni kiem bar dzo do brym) dok to rat z in -
for ma ty ki (to na je go ka pe lu szu zna la zła się
oprócz in nych ga dże tów fla ga Pol ski). Mo że
war to opi sać tę uro czy stą pro mo cję, tak bar -
dzo od bie ga ją cą od na szych stan dar dów. Już
w za pro sze niu na pro mo cję zwra ca uwa gę
po da nie go ściom miej sca par ko wa nia we
współ rzęd nych geo gra ficz nych (GPS!).
Od par kin gu po bu dy nek, gdzie od by wa się

pro mo cja świe żo upie czo nych dok to rów,
słup ki i drze wa ozna czo ne są ko lo ro wy mi
wstąż ka mi, tak aby go ście nie za błą dzi li.
Wszę dzie też sto ją stu den ci, któ rzy udzie la -
ją in for ma cji. Dla go ści jest po miesz cze nie,
gdzie mo gą usiąść i na pić się so ku czy wo dy
(naj star szy z go ści miał 90 lat – naj młod szy 5
mie się cy – jak po in for mo wa ła pro wa dzą ca
uro czy stość pa ni pro dzie kan). 

Wresz cie czas na pro mo cję w au li. Otrzy -
ma ło ją po nad 60 osób z ma te ma tycz no -
-przy rod ni cze go wy dzia łu düsseldorfskie -
go uni wer sy te tu, naj wię cej z bio lo gii i far -
ma cji. Z in for ma ty ki – 5 osób, z ma te ma -
ty ki – 1. Po wy stą pie niu rek to ra, któ ry (tak
jak wszę dzie) mó wi do brze o swo jej uczel -
ni, każ dy świe żo upie czo ny dok tor, ubra -
ny w swój fan ta zyj ny ka pe lusz, od bie ra dy -
plom (po nie miec ku, bez ła ci ny), mó wi
w jed nym, dwóch zda niach, o czym by ła je -
go pra ca. Je śli po wie to dow cip nie, otrzy -
mu je okla ski uzna nia. Po tem jest wy kład,
wy gło szo ny przez sła wę pro fe sor ską (tym
ra zem był to prof. Al fred Wit tin gho fer, gu -
ru nie miec kiej on ko lo gii) i choć te mat brzmi
bar dzo po waż nie, jest to po pro stu cie ka wy,
krót ki wy kład po pu lar no nau ko wy dla go -
ści. Na za koń cze nie prze wi dzia ne jest
w pro gra mie „wy stą pie nie przed sta wi cie li
dok to rów”, lecz my li się ten, kto ocze ku je

li sty po dzię ko wań dla róż nych ma gni fi cen -
cji. Grup ka świe żo upie czo nych dok to rów
ad hoc usta wia sto lik i im pro wi zu je do brze
ode gra ne scen ki, opi su ją ce kil ka eg za mi nów
dok tor skich. Jest w niej du żo za baw nych
szcze gó łów, zro zu mia łych dla za in te re so -
wa nych i bu dzą cych życz li wy śmiech tak -
że gro na pro fe sor skie go. Wy stę pu je m.in. ja -
kaś wi docz nie bar dzo wy ma ga ją ca „pa ni
pro fe sor”, któ ra mó wi, że „od po wiedź
na mo je py ta nie, któ re go sa ma nie ro zu -
miem, uwa żam za sa tys fak cjo nu ją cą.” 

W prze rwach mię dzy punk ta mi pro gra -
mu pro mo cji stan dar dy gra jaz zo wy ze spół
uni wer sy te tu, a przy jed nym z nich ga śnie
świa tło i wszy scy go ście do tak tu wy ma chu -
ją flu ore scen cyj ny mi pa łecz ka mi, le żą cy mi
na pul pi tach. Po uro czy sto ści był po czę stu -
nek (jak na pi sa no w za pro sze niu spon so ro -
wa ny przez fir mę), ro bie nie pa miąt ko wych
zdjęć (szcze gól nie ob le ga na by ła pa ni, bę dą -
ca opie ku nem dok to ran tów tej edy cji ds. ad -
mi ni stra cyj nych i or ga ni za cyj nych) i oglą da -
nie wy sta wy po jaz dów, bo oprócz za baw -
nych ka pe lu szy moż na skon stru ować też dla
świe żo upie czo ne go dok to ra ja kiś śmiesz -
ny po jazd. 

Wszyst ko zu peł nie ina czej niż u nas... Zu -
peł nie bez ko tur nów. Czy le piej niż u nas? Bo
cie ka wiej na pew no. mAj 
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J
ak trud ny jest ję zyk pol ski dla ob co -
kra jow ców, wi dzi my w Col le gium
Ma ius na lek cji, na któ rej uczy się

od ty go dnia na szej mo wy 15 stu den tów
Era smu sa. Ele na Ne va da Agu ilar z Kor do by,
po opo wie dze niu, że wy bra ła Pol skę na stu -
dia, bo jest bar dzo eg zo tycz na i nie po dob -
na do Hisz pa nii i po wy krę ce niu so bie ję -
zy ka na po wie dze niu, że ma „dwa dzie sięć
trzy lat” pro si... że by te raz py tać in nych.
W Po zna niu bę dzie stu dio wać w szko le tłu -
ma czy. Zna ję zyk wło ski, fran cu ski i an giel -
ski. Do gu ban Ar da Ulgan z Tur cji po tra fi już
po wie dzieć, że lu bi go to wać i grać w pił kę.
Choć in te re su je się hi sto rią i po li ty ką, w Po -
zna niu bę dzie stu dio wał biz nes, a wy brał
na sze mia sto bo jest „ani za du że ani za ma -
łe”. Asier Bal za de Val le jo i Cin dy Ca ro li -
na Mar ti nez Men dez bę dą do sko na lić się

na Wy dzia le Fi zy ki UAM. Asier szcze rze
przy zna je, że pa dło na Pol skę, bo nie miał
na swo jej uczel ni in ne go wy bo ru, ale dziś
uwa ża, że to do bry wy bór. Nie wi dzie li jesz -
cze swo je go Wy dzia łu – wy bie ra ją się
na Mo ra sko w naj bliż szych dniach. 

W za sa dzie naj trud niej na uczyć się ję zy -

ka pol skie go Azja tom, bo wy mo wa jest tak

in na, że spra wia im wręcz fi zycz ne trud no -

ści, ale za sa dę tę ła mią Ko re ań czy cy, stu -

diu ją cy po lo ni sty kę w Seu lu i na pod sta wie

umo wy z na szym uni wer sy te tem część stu -

diów od by wa ją w Pol sce – mó wi dr Iza be -
la Wie czo rek ze Stu dium Ję zy ka i Kul tu ry
Pol skiej dla Cu dzo ziem ców – naj waż niej sza

jest po pro stu mo ty wa cja. 

Trzy dzie stu mło dych lu dzi z kra jów UE
i Tur cji uczy się ję zy ka i kul tu ry pol skiej
w dwóch gru pach – za awan so wa nej i po -

cząt ku ją cej. W ra mach Era smu sa nie wszy -
scy bę dą stu dio wać na UAM, bo o roz dzia -
le miejsc de cy du je na ro do wa agen cja „Uczyć
się przez ca łe ży cie”, któ ra też oce nia przy -
go to wa ne przez róż ne uczel nie pro jek ty kur -
su. Nie któ rzy z nich bę dą stu dio wać w War -
sza wie czy Kra ko wie, ale tu w Po zna niu
po raz pierw szy ze tkną się z Pol ską i na szym
ję zy kiem. W Col le gium Ma ius ma ją lek cje ję -
zy ka pol skie go, a po tem ze swo im opie ku -
nem cho dzą na spa ce ry po Po zna niu lub wy -
bie ra ją się na wy ciecz ki po oko li cy. Wy słu -
cha ją też wy kła dów (w ję zy ku an giel skim)
o hi sto rii i kul tu rze pol skiej, któ re za in au -
gu ro wał wy kład dr Ra fa ła Wit kow skie go
o roz wo ju de mo kra cji w Pol sce. We zmą też
udział w kon wer sa to riach, spo tka niach in -
te gra cyj nych oraz warsz ta tach ta necz nych
i te atral nych. mAj

P
o nad 80 mło dych ba da czy z ca łej Eu ro -
py spo tka ło się w Col le gium Po lo ni cum
w Słu bi cach na 5. Eu ro pej skiej Kon fe -

ren cji Mło dych Ba da czy (5th Eu ro pe an Young
In ve sti ga tors Con fe ren ce (EYIC 2011)). Te wy -
jąt ko we spo tka nia od by wa ją się w cy klu dwu -
let nim od 2003 ro ku a ich spe cy fi ką jest two -
rze nie pro gra mu wy łącz nie przez mło dych
na ukow ców. Wy jąt kiem są pre lek cje wy gła -
sza ne przez za pro szo nych go ści, w tym ro ku
by li to: prof. Krzysz tof Bo brow ski (Pol ska), dr
Bernd Abel (Niem cy) i dr Iva na Iva no vić -Bur -
ma zo vić (Niem cy). Kon fe ren cje słu żą wy mia -
nie do świad czeń mło dych che mi ków, bio lo -
gów i fi zy ków za in te re so wa nych róż ny mi

aspek ta mi od dzia ły wa nia pro mie nio wa nia
(ni sko i wy so ko ener ge tycz ne go) z ma te rią. Za -
kres te ma tycz ny kon fe ren cji ob jął che mię
wol nych rod ni ków, che mię ra dia cyj ną, fo to -
che mię, ra dio bio lo gię i spek tro sko pię, w tym
sze ro ko ro zu mia ną spek tro sko pię la se ro wą. 

Or ga ni za to rzy spo tka nia w Słu bi -
cach – Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza
w Po zna niu i Uni wer sy tet Er lan gen -
-Nürnberg pod kre śla ją, że miej sce to jest
sym bo licz ne, bo wiem pod kre śla zna cze nie
mię dzy na ro do wej współ pra cy na uko wej,
szcze gól nie na po zio mie mło dej ka dry. Dr
To masz Pę dziń ski z Wy dzia łu Che mii UAM
do da je, że te go ty pu kon fe ren cje są szcze gól -

nie po ży tecz ne, gdyż są oka zją do za pre zen -
to wa nia wy ni ków ba dań mło de go po ko le nia
na ukow ców – dok to ran tów i mło dych ad -
iunk tów, któ rzy na wią zu ją tam kon tak ty,
dzię ki któ rym od by wa ją za gra nicz ne sta że
i wy jeż dża ją na ko lej ne kon fe ren cje. Jak do -
da je, spo tka nie w Słu bi cach od by ło się dzię -
ki za an ga żo wa niu pro fe so ra Klau sa -Die te ra
Asmu sa, wy bit ne go spe cja li sty w dzie dzi nie
che mii ra dia cyj nej, wi zy tu ją ce go pro fe so ra
Wy dzia łu Che mii oraz prof. Bro ni sła wa
Mar ci nia ka, któ rzy dzię ki swo im kon tak tom
mię dzy na ro do wym, uła twi li już roz wój ka -
rier wie lu mło dych ta len tów na uko wych. 

marcin Piechocki

Mło dzi che mi cy ma ją głos

Pol ska pierw szy raz
nadspodziewanie dobrze
z językiem polskim radzą sobie
niemcy i turcy. najtrudniej jest
z chińczykami, którzy nie znają
dobrze języka angielskiego,
a brakuje słowników
polsko – chińskich. Prowadząca
zajęcia ze studentami 
ewa węgrzak spomina natomiast
pewnego studenta z włoch
z ubiegłorocznego kursu, którego
genialne zdolności językowe
przeszły do legendy.
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T
o z pew no ścią  jest  naj da lej na pół -
noc wy su nię ty skra wek UAM, a
praw do po dob nie w ogó le naj da lej na

pół noc wy su nię ta pol ska pla ców ka ba daw -
cza.   Za le d wie 1300 km dzie li Sta cję Po lar -
ną UAM  od bie gu na pół noc ne go. Sta cja po -
ło żo na jest na koń cu Bil le fior du w ma low -
ni czej za to ce Pe tu nia. Jej bu do wa trwa ła od
9 do 25 lip ca 2011 ro ku.

Po wie lu sta ra niach pro fe so rów Grze go -
rza Ra chle wi cza, An drze ja Ko strzew skie go

i Mar ka Mar ci nia ka z Wy dzia łu Na uk Geo -
gra ficz nych i Geo lo gicz nych UAM oraz przy
wiel kim za an ga żo wa niu prof. Bro ni sła wa
Mar ci nia ka, rek to ra UAM, uda ło się roz po -
cząć bu do wę no wej po znań skiej sta cji po -
lar nej - 8 lip ca 2011 ro ku pol ski sta tek MS
Ho ry zont II przy pły nął do za to ki Pe tu nia,
do star cza jąc ma te ria ły nie zbęd ne do bu do -
wa nia pla ców ki. W bu do wie uczest ni czy ła
szóst ka na ukow ców z In sty tu tu Geo eko lo -
gii i Geo in for ma cji Wy dzia łu Na uk Geo gra -

ficz nych i Geo lo gicz nych UAM: prof. Grze -
gorz Ra chle wicz (kie row nik wy pra wy), dr
Aga ta Bu chwał, dr Ma rek Ewer tow ski, Ja -
kub Ma łec ki, Krzysz tof Ry mer i  Alek san dra
Tom czyk. Sta cja skła da się z dwóch dom ków
o po wierzch ni 10 m kw. każ dy, od da lo nych
od sie bie o 10 m. 

Ba da nia pro wa dzo ne w za to ce Pe tu nia
do ty ka ją wie lu aspek tów na uk o Zie mi. Na -
ukow ców UAM in spi ru ją naj now sze osią -
gnię cia wie dzy, ale tak że sa mi wy ty cza ją
no we kie run ki ba dań. Pro jek ty, któ re obec -
nie są re ali zo wa ne we współ pra cy z in sty -
tu cja mi m. in. z Nor we gii i Szwaj ca rii, nie -
ro ze rwal nie łą czą się ze zmia na mi kli ma tu
i ich wpły wem np. na osa dy mi ne ral ne, lo -
dow ce, wie lo let nią zmar z li nę, sza tę ro ślin -
ną i in ne. Każ dy skład nik ina czej re agu je na
zmia ny wa run ków kli ma tycz nych, a zło że -
nie w jed ną ca łość wszyst kich in for ma cji
da je moż li wość się ga nia da lej, tak w prze -
szłość, jak i w przy szłość zmian śro do wi sko -
wych w Ark ty ce.

Po znań skie ba da nia w za to ce Pe tu nia
roz po czę ły się w 1983 ro ku i trwa ją do
dziś. Do 2009 ro ku człon ko wie wy praw
miesz ka li w sta rej tra per skiej chat ce Skot -
te hyt ta. 

ja kub ma łec ki

Ark tycz ny  uni wer sy tet
no wa uni wer sy tec ka sta cja po lar na po wsta ła na spits ber ge nie 
w ar chi pe la gu sval bard (wy so ka ark ty ka).
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C
e lem na szej pra cy jest udzie la nie
wszel kiej po mo cy lu dziom jej po trze -
bu ją cym i pro pa go wa nie po sta wy

bez in te re sow nej tro ski o dru gie go czło wie -
ka. Na szym za da niem jest zrze sza nie mło -
dych lu dzi, chcą cych być wo lon ta riu sza mi.
Współ pra cu je my ze szko ła mi pod sta wo wy -
mi, świe tli ca mi szkol ny mi i so cjo te ra peu -
tycz ny mi, przed szko la mi, fun da cja mi, sto -
wa rzy sze nia mi i in ny mi pla ców ka mi.
Umoż li wia my tak że mło dym lu dziom udział
w wie lu warsz ta tach i szko le niach.

Rok aka de mic ki roz po czy na my w paź -
dzier ni ku, a ofi cjal ne dzia ła nia na po cząt -
ku grud nia Mię dzy na ro do wym Dniem Wo -
lon ta riu sza. Uro czy sta ga la od by wa się
w au li na sze go wy dzia łu. Przy by wa ją za -
pro sze ni go ście: dzie ka ni WSE, re pre zen tan -
ci sto wa rzy szeń i in sty tu cji, z któ ry mi
współ pra cu je my, przy ja cie le oraz stu den ci,
któ rzy ma ją oka zje do wie dzieć się, w ja ki
spo sób funk cjo nu ją in sty tu cje wspie ra ją ce
na sze spo łe czeń stwo. 

W okre sie przed świą tecz nym or ga ni zu -
je my na na szej uczel ni kier ma sze bo żo na ro -

dze nio we i wiel ka noc ne. Da je to moż li wość
za ku pie nia m. in. ro bó tek ręcz nych i kar -
tek wy ko na nych przez człon ków Do mu
Dzien ne go Po by tu i Warsz ta tów Te ra pii Za -
ję cio wej w Sza mo tu łach. 

VOLONTARIO od dwóch lat wspie ra
ogól no pol ską ak cję pt. „Szla chet na Pacz ka”,
or ga ni zo wa ną przez Sto wa rzy sze nie Wio -
sna z Kra ko wa. Po szu ku je my ro dzin ubo gich
na te re nie Wiel ko pol ski. Wcho dzi my do do -
mów, po zna je my wszyst kich człon ków ro -
dzi ny. Prze pro wa dza my wy wia dy na te mat
sy tu acji ma te rial nej i py ta my o naj po trzeb -
niej sze rze czy, któ rych bra ku je do przy go to -
wa nia świąt Bo że go Na ro dze nia. Nasz
uczel nia ny po kój za mie nia się w ma ga zyn,
w któ rym gro ma dzi my pre zen ty.

Co ro ku w stycz niu wspie ra my Wiel ką
Or kie strę Świą tecz nej Po mo cy, an ga żu jąc się
w czyn ną po moc dla naj bar dziej po trze bu -
ją cych. Z oka zji za koń cze nia kar na wa łu, wo -
lon ta riu sze uczest ni czą w ba lu kar na wa ło -
wym przy udzia le se nio rów z Do mu Dzien -
ne go Po by tu, uczest ni ków te ra pii za ję cio wej
i dzie ci z Do mu Dziec ka w Sza mo tu łach. 

W mar cu or ga ni zo wa ny jest na Wy dzia -
le Stu diów Edu ka cyj nych „Dzień Ko biet”.
Jed nym z głów nych ce lów im pre zy jest pro -
mo wa nie zdro we go sty lu ży cia.

Maj jest dla VOLONTARIO naj bar dziej
pra co wi tym mie sią cem. Wszyst ko za spra -
wą Raj du Wio sen ne go „Stu den ci Dzie ciom”
dla dzie ci z pla có wek opie kuń czo – wy cho -
waw czych.

W czerw cu VOLONTARIO or ga ni zu je
na Wy dzia le Stu diów Edu ka cyj nych Dzień
Dziec ka. Uczest ni ka mi spo tka nia są dzie ci
z kil ku na stu po znań skich przed szko li. Dla
na szych ma łych przy ja ciół Ko ło Li te rac -
ko – Te atral ne „Nie UAM się” przy go to wu je
spe cjal ne przed sta wie nia.

Za ło ży ciel ką, opie ku nem VOLONTARIO
oraz Ho no ro wą Wo lon ta riusz ką jest Gra ży -
na Bu try mo wicz. Wszy scy, któ rzy chcą
dzia łać, mo gą w każ dej chwi li za cząć z na -
mi współ pra co wać. Za pra sza my! 

Wo lon ta riu sze Wy dzia ło we go Cen trum 

Wo lon ta ria tu „VOlONTARIO” WSE UAm

VoLontario 
– po móż dru gie mu
wy dzia ło we cen trum wo lon ta ria tu „VoLontario” 
dzia ła przy wy dzia le stu diów edu ka cyj nych UaM od 2005 ro ku.
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O
d 5 do 29 wrze śnia po dob ne im pre zy zor ga -
ni zo wa no w 18 ośrod kach aka de mic kich Pol -
ski, a ich ce lem by ło umoż li wie nie ma tu rzy -

stom zdo by cia wie dzy z pierw szej rę ki na te mat
przy szło rocz ne go eg za mi nu ma tu ral ne go z po szcze -
gól nych przed mio tów, a tak że na te mat za sad re kru -
ta cji na okre ślo ne kie run ki stu diów w ro ku aka de -
mic kim 2012/2013. Co ro ku w Sa lo nie w ca łej Pol sce
bie rze udział ok. 200 000 ma tu rzy stów. W tym ro -
ku za in te re so wa nie by ło tak wiel kie, że ucznio wie
i wy cho waw cy mu sie li za pi sy wać się na wy bra ne
spo tka nia przez In ter net. Po te go rocz nej fa tal nej ma -
tu rze z ma te ma ty ki (25% uczniów ob la ło) uczest ni -
cy Sa lo nu 2011 w wie lu ośrod kach wy ka za li ogrom -
ne za in te re so wa nie spo tka nia mi, po świę co ny mi te -
mu wła śnie przed mio to wi. Zda niem dr inż. Sta ni sła -
wa Wa lic kie go, dy rek to ra Fun da cji Edu ka cyj nej „Per -
spek ty wy”, za ra zem ko or dy na to ra Sa lo nu w Po zna -
niu, wy jąt ko wość for mu ły Sa lo nu po le ga na tym,
że łą czy ofer tę edu ka cyj ną przy go to wa ną przez szko -
ły wyż sze na ko lej ny rok aka de mic ki z fa cho wy mi
wy kła da mi i pre zen ta cja mi na te mat eg za mi nu ma -
tu ral ne go 2012, pro wa dzo ny mi przez eks per tów
z Okrę go wych Ko mi sji Eg za mi na cyj nych.

Ma tu rzy ści w Po zna niu

W tym ro ku licz ba ma tu rzy stów, któ rzy od wie dzi li
Sa lon po znań ski, osią gnę ła 20 ty się cy. W su mie od -
by ło się ok. 40 spo tkań dla za re je stro wa nych grup.
Naj więk sze z nich – do ty czą ce ma tu ry z ma te ma ty -
ki i ję zy ka pol skie go – mia ły miej sce w li czą cej 740
miejsc au li w Po li tech ni ki Po znań skiej. Swo je ofer -
ty na sto iskach przed sta wia ło ok. 30 szkół wyż szych
i in nych pod mio tów edu ka cyj nych, w tym UAM. Po -
dob nie jak w in nych la tach swo je sto isko mia ło też
m.in. Mi ni ster stwo Obro ny Na ro do wej – pro mo wa -
ło służ bę przy go to waw czą, któ rą mło dzi lu dzie mo -
gą od być w cza sie stu diów oraz służ bę w Na ro do -
wych Si łach Re zer wo wych. Przed sta wi cie le MON
za pra sza li uczest ni ków Sa lo nu (w tym pa nie),
na swo je sto isko i na spo tka nie pt. „Co zy skasz dzię -
ki woj sko wej służ bie przy go to waw czej w cza sie stu -
diów?”. Na to miast Biu ro In for ma cyj ne Par la men tu
Eu ro pej skie go pro mo wa ło wie dzę o tej in sty tu cji
i za chę ca ło mło dzież do za an ga żo wa nia w ży cie po -
li tycz ne zjed no czo nej Eu ro py. 

Du że za in te re so wa nie wzbu dził bez płat ny „In -
for ma tor dla ma tu rzy stów 2012”, oma wia ją cy

m.in. kie run ki stu diów i za sa dy przy jęć oraz po -
ra dy „Ma tu ra w pi guł ce”. Że by otrzy mać In for ma -
tor wy star czy ło wziąć udział w in ter ne to wej son -
dzie na te mat swych pla nów edu ka cyj nych lub
wy peł nić an kie tę na miej scu. Ma tu rzy stów nie
znie chę ci ła na wet spo ra ko lej ka do sto iska, gdzie
In for ma tor wy da wa no. Na pod sta wie an kie ty or -
ga ni za to rzy opra cu ją „Por tret ma tu rzy sty” – po ko -
le nio wy pro fil rocz ni ka ma tu rzy stów 2012, któ -
ry po zna my pod czas przy szło rocz ne go Sa lo nu
(pro fil ma tu rzy sty 2011 jest do stęp ny w In ter ne -
cie). 

Róż ne ocze ki wa nia

Jak za uwa ży ła Zo fia Hry ho ro wicz, dy rek tor Okrę -
go wej Ko mi sji Eg za mi na cyj nej w Po zna niu, w Sa -
lo nie bio rą udział 3 gru py mło dzie ży. Pierw szą
two rzą ucznio wie zde cy do wa ni, któ rzy wy bra li
kie ru nek stu diów i ocze ku ją kon kret nej wie dzy,
jak zdać, by do stać się na wy ma rzo ne stu dia. Dru -
gą gru pę – naj licz niej szą – sta no wią ucznio wie
nie zde cy do wa ni, któ rzy pod czas Sa lo nu mo gą zdo -
być wie dzę po trzeb ną do pod ję cia osta tecz nej de -
cy zji. A wy brać kie ru nek stu diów ucznio wie klas
ma tu ral nych mu szą do koń ca wrze śnia. Wresz -
cie trze cia gru pa to ucznio wie, któ rzy nie wie dzą,
czy w ogó le zda dzą ma tu rę. Tym udział w Sa lo -
nie po ma ga uwie rzyć, że war to dać so bie szan sę
na ma tu rę i na stu dia. 

Spo strze że nia ma tu rzy stów, któ rych moż na by -
ło spo tkać przed Cen trum i w bu dyn ku, by ły róż -
ne. Pierw sza z za gad nię tych gru pek, zło żo na z li -
ce ali stów po znań skich, zgod nie stwier dzi ła, że
na spo tka niu o ma tu rze z ję zy ka pol skie go do wie -
dzia ła się nie wie le no we go. Li ce alist ki z in nej
grup ki by ły bar dziej za do wo lo ne – dziew czy nie
za in te re so wa nej geo gra fią spo tka nie o ma tu rze
z te go przed mio tu po mo gło roz wiać wąt pli wo ści,
zaś jej ko le żan kę wy kład z wie dzy o spo łe czeń -
stwie (WOS) utwier dził w wy bo rze te go kie run ku.
Li ce alist ki z Kro to szy na, któ re wy bie ra ją się
na pra wo i ad mi ni stra cję, by ły za do wo lo ne ze spo -
tka nia po świę co ne go ma tu rze z ję zy ków ob cych
i z ma te ma ty ki. Dla uczel ni Sa lon był oka zją do za -
in te re so wa nia ma tu rzy stów kie run ka mi mniej
mod ny mi, ale za to bar dziej do ce nia ny mi przez
pra co daw ców. 

Da nu ta Cho de ra -le wan do wicz 

Najazd
maturzystów
około 20 tysięcy uczniów klas maturalnych przewinęło się w ciągu
dwóch dni (8-9 ix) przez Poznański salon Maturzystów
PersPektywy 2011, zorganizowany na Politechnice Poznańskiej. 
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obóz adaptacyjny – campus akademicki
w łazach k. Mielna to głośne wydarzenie,
wpisane w tradycję naszej uczelni. z każdą
kolejną edycją coraz liczniejsze grono
studentów poznaje i docenia uroki
wyjazdu adaptacyjnego. 

W tym ro ku przy go to wa no aż dwa ty sią ce miejsc. Oprócz
stu den tów UAM (po nad 1000 osób), uczest ni ka mi by li tak -
że stu den ci z naj więk szych aka de mic kich ośrod ków z ca -
łej Pol ski. Gwiaz dą te go rocz ne go Cam pu su Aka de mic kie go
był ze spół Enej. Wy stą pił tak że Ka ba ret Ske czów Mę cza -
cych, ze spół UAM Dre am Te am, od by ły się warsz ta ty ta -
necz ne z Egu rol la Dan ce Stu dio, warsz ta ty dzien ni kar skie,
spo tka nia z wła dza mi uczel ni, wy dzia łu i sa mo rzą dem stu -
denc kim, licz ne szko le nia, kur sy i wy kła dy, za wo dy spor to -
we i im pre zy, ki no noc ne, po ka zy DJ i Vjskie, a tak że let -
nia szko ła ję zy ka ob ce go Ulis ses. Każ dy uczest nik mógł we -
dług wła snych pre fe ren cji za rzą dzać swo im pla nem dnia
na Cam pu sie. Dla du cha miał do wy bo ru: kon cer ty, wy stę -
py DJ-ów, ka ba re ton, śmie cho te ra pię, ma ra ton fil mo wy,
warsz ta ty pla stycz ne, ogni sko i jam ses sion, ka ra oke. Dla
cia ła mógł wy brać warsz ta ty ta necz ne, Wiel ki Cam pu so wy
Per for man ce, szko le nie z sa mo obro ny i sztuk wal ki, dys ko -
te ki i ta necz ne im pre zy te ma tycz ne, za wo dy spor to we,
warsz ta ty ma sa żu, chrzest pierw sza ków, Ca si no Par ty. Dla
umy słu miał do wy bo ru spo tka nia z ludź mi ze świa ta kul -
tu ry, sztu ki, na uki, biz ne su, po li ty ki, szko le nie mo ty wa cyj -
ne, szko le nie z mo bil no ści i współ pra cy mię dzy na ro do wej
stu den tów, szko le nie sztu ki ne go cja cji, aser tyw no ści, roz -
wią zy wa nia kon flik tów, szko le nie z praw i obo wiąz ków stu -
den ta, szko le nie z au to pre zen ta cji i wy stą pień pu blicz nych,
sa vo ir -vi vre w kon tak tach z oso ba mi nie peł no spraw ny -
mi, warsz tat ję zy ka mi go we go i kurs pierw szej po mo cy.

Szy mon Kwa pi szew ski

ada pta cja
na w so ło
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P
rzede wszyst kim za miast wpa try wać
się w ko par ki i ro bot ni ków udaj cie się
do in for ma cji znaj du ją cej się w ho lu

głów nym dwor ca. Tam war to na być ma pę
Po zna nia, by nie zgu bić się w gąsz czu ulic.
Je śli do ko na li ście za ku pu to z ła two ścią od -
naj dzie cie uli cę, któ rej szu ka cie. Ale, uwa -
ga, mia sto jest roz ko pa ne, więc za nim wsią -
dzie cie do kon kret ne go au to bu su czy tram -
wa ju sprawdź cie czy nie je dzie ob jaz dem.
Wszyst kie waż ne in for ma cje znaj du ją się
na przy stan kach. No i oczy wi ście nie za po -
mnij cie o bi le cie. Moż na je ku pić w kio sku
lub bi le to ma cie. Te dru gie za zwy czaj znaj -
du ją się na przy stan kach. 

Po znań skie je dze nie

Te raz po ra na po si łek. Moż na zro bić coś
w do mu. Ale py ta nie, czy jest na czym
i z cze go. Obok aka de mi ków UAM przy uli -
cy Sło wiań skiej znaj du ją się ta nie dys kon -

ty. Wśród nich Bie dron ka, w któ rej na pew -
no ku pi cie coś ta nie go. Je śli nie chce wam
się go to wać pro po nu je my spa ghet ti. W spa -
ghet te riach Pic co lo (jed na znaj du je się
na Sta rym Ryn ku) zje cie ma ka ron za nie ca -
łe 5 zło tych. A za pcha was jak nic in ne go.
Je śli wo li cie po żyw ny obiad po le ca my ba -
ry mlecz ne. Tam, obia dy ser wo wa ne są
przez ca ły dzień. I sma ku ją wy śmie ni cie.
Osta tecz nie zo sta je fast -fo od czy li piz za lub
ke bab czy za pie kan ka. A to już kwe stia gu -
stu. – Ke bab za wsze ta ni i za wsze smacz -

ny – mó wi Ma ciej, stu dent I ro ku dzien ni -
kar stwa. – Kum ple wo lą scha bo we go. Mo -

że też kie dyś się prze ko nam do te go ty pu je -

dze nia. Po znań sły nie też z po traw re gio -
nal nych. War to więc wstą pić do Chłop skie -
go Ja dła czy Pod Ko zioł ka mi, gdzie ser wo -
wa ne są py ry z gzi kiem czy bi gos. Po pu lar -
ne sta ły się tak że chiń skie knaj py. Wo kół
sta rów ki znaj dzie cie ich kil ka. A na ama to -

Stu dent 
w wiel kim mie ście
Stu dent 
w wiel kim mie ście

z perspektywy 
dworca głównego PkP
Poznań może przerażać.
rozkopane miasto
oznacza, że ciężko będzie
dojechać na uczelnię 
czy do akademika. 
My podpowiadamy jak 
to wszystko ogarnąć.
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rów pie ro gów cze ka pie ro gar nia przy uli cy
Wro cław skiej. 

Wie czo rem na im pre zę

Na je dze ni na pew no na bie rze cie ocho ty
na im pre zę. I tu, za chę ca my was, do po zo -
sta nia w cen trum mia sta. Przede wszyst kim
po le ca my klub Czy tel nia. Lo kal, znaj du ją -
cy się na uli cy Świę ty Mar cin 69, w każ dy
pią tek i so bo tę nie za wie dzie was mu zycz -
nie. W piąt ki hip hop, w so bo ty po tań ców -
ka w sty lu lat 80-tych czy 90-tych. Po dob ne
kli ma ty pa nu ją w Sta rym Ki nie na No wo -
wiej skie go. To z ko lei przy Pla cu Wol no ści.
Je śli wo li cie wy sko czyć do pu bu, po ga dać
ze zna jo my mi, z pew no ścią spodo ba wam
się w Li zard Kin gu na Sta rym Ryn ku czy
Lon do ne rze. Ka wa zna ko mi cie sma ku je
w Ca fe Kaw ka, We ran dzie lub Ne sca fe. Po -
wrót do do mu za pla nuj cie wcze śniej. Tym,
któ rzy miesz ka ją na Piąt ko wie czy Wi no gra -

dach naj ła twiej bę dzie pod je chać tram wa -
jem noc nym N21. Resz ta mu si ko rzy stać
z au to bu su.

Week en do we spa ce ry

A je śli ma cie wię cej cza su pro po nu je my dłu -
gi spa cer. Moż na wy brać się nad je zio ro mal -
tań skie. To obok Ga le rii Mal ta. Do je dzie cie
tam tram wa jem lub au to bu sem. I z pew no -
ścią zo sta nie cie na dłu żej. Sztucz ne je zio ro
w ser cu mia sta ro bi wra że nie. Pod czas spa -
ce ru moż na za trzy mać się w nie jed nej
knajp ce i od po cząć. Po le ca my tak że od wie -
dze nie Pal miar ni, któ ra znaj du je się nie da le -
ko dwor ca za chod nie go PKP a tak że spa cer
trak tem kró lew sko -ce sar skim. In for ma cje
o tym szla ki znaj dzie cie na www.po znan.pl.
No i nie mo że cie prze ga pić try ka nia ko zioł -
ków na Sta rym Ryn ku punk tu al nie 
o go dzi nie 12.00. 

jo an na ma łec ka -Sy no radz ka

Waż ne ad re sy:

www.po znan.pl

www.mpk.po znan.pl

studenci.amu.edu.pl

Ce ny bi le tów ulgo wych:

1,00 zł – 15 mi nut

1,50 zł – 30 mi nut

2,00 zł – 60 mi nut

3,00 zł – 120 mi nut

6,00 zł – bi let 24-go dzin ny

16,00 zł – bi let ty go dnio wy

Aka de mi ki UAm:

Dom Aka de mic ki Nie szaw ska

Dom Stu denc ki Ba bi lon

Dom Stu denc ki Han ka

Dom Stu denc ki Jo wi ta

Dom Stu denc ki Zbysz ko

Dom Stu denc ki Ja gien ka

fot. Maciej Męczyński



Srebr ny dru żyn UAM to:

z Wy dzia łu Bio lo gii: Ali cja Gro no wicz (I rok
st. I stop nia, kie ru nek bio lo gia) i Pa try cja Po -
kor ska (II rok st. II stop nia, kie ru nek ochro -
na śro do wi ska); z Wy dzia łu Na uk Geo gra -

ficz nych i Geo lo gicz nych: Agniesz ka Sko -
bel (II rok st. II stop nia, kie ru nek tu ry sty -
ka i re kre acja) i Aga ta Ra fa ło wicz (V rok jed -
no li tych st. mgr, kie ru nek tu ry sty ka i re kre -
acja); z Wy dzia łu Na uk Po li tycz nych

i Dzien ni kar stwa: Mar ta Ga jew ska (II r.
st. II stop nia, kie ru nek sto sun ki mię dzy na -
ro do we), Pa try cja Ma zur czak (I rok
st. II stop nia, kie ru nek po li to lo gia), Do mi ni -
ka Urba niak (I rok st. II stop nia, kie ru nek
sto sun ki mię dzy na ro do we), Ane ta Ma cie -
jew ska (I rok st. II stop nia, kie ru nek sto sun -
ki mię dzy na ro do we i I rok st. I stop nia, kie -
ru nek dzien ni kar stwo i ko mu ni ka cja spo -
łecz na); z Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra -

cji: Ża ne ta Du rak (I rok st. I stop nia, kie ru -
nek za rzą dza nie); z Wy dzia łu Stu diów

Edu ka cyj nych: Mag da le na De dio (I rok
st. I stop nia, kie ru nek pe da go gi ka spe cjal -
na z re so cja li za cją) oraz z Wy dzia łu Na uk

Spo łecz nych: Jo an na Kę dzia (III rok jed no -
li tych stu diów mgr, kie ru nek kul tu ro znaw -
stwo) i Mi le na Krzy ża niak (I rok st. I stop -
nia, kie ru nek fi lo zo fia).

Dla ko szy ka rek UAM te go rocz ne wi ce mi -
strzo stwo Eu ro py i srebr ny me dal to awans
w sto sun ku do ro ku 2010, kie dy to za ję ły
one czwar te miej sce w roz gry wa nych w Po -

zna niu X Aka de mic kich Mi strzo stwach Eu -
ro py w Ko szy ków ce. W tym ro ku po wtó rzy -
ły one rów nież swój suk ces z ro ku 2008, kie -
dy w fi na le roz gry wa nym w No vym Sa dzie
(Ser bia) stu dent ki UAM zdo by ły sre bro, tra -
fia jąc na dru ży nę ro syj ską, któ ra wów czas
w wal ce o zło to po ko na ła Po lki za le d wie
dzie się cio ma punk ta mi. 

***
– Je stem z nich dum ny – po wie dział

po me czu Grze gorz Sza jek, tre ner za wod -
ni czek UAM. One też nie kry ły ra do ści. Sre -
bro, w fi na le Aka de mic kich Mi strzostw Eu -
ro py, to wiel kie wy róż nie nie. 

– W ubie głym ro ku by li śmy po za po dium.

W tym ma my sre bro. To du ży po stęp i wiel -

ka ra dość – mó wi Grze gorz Sza jek. W roz -
gryw kach nie uda ło się po ko nać tyl ko Ro sja -
nek. By ły lep sze. – Nie ma się co dzi wić.

Dwie dziew czy ny z te go ze spo łu to za wo do -

we ko szy kar ki – do da je tre ner.

Ukłon dla dzie ka nów
Od po cząt ku nie by ło ła two. Pie nią dze, któ re
otrzy mał tre ner, nie wy star czy ły że by wziąć
udział w roz gryw kach. Wte dy roz po czę ło się
ko lę do wa nie po dzie ka nach po szcze gól nych
wy dzia łów i pro sze nie o wspar cie. Opła ci ło
się. – Z te go miej sca chcia łem po dzię ko wać

wszyst kim, któ rzy wspar li na szą dru ży -

nę – wy ja śnia Grze gorz Sza jek. – Gdy by nie

to, pew nie nie po je cha li by śmy na te zwo dy.
Dro ga do Cor do by, gdzie od by wa ły się mi -
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Na sze 
srebr ne 
ko szy kar ki!

w finałowym meczu
akademickich Mistrzostw
europy w koszykówce 2011
zawodniczki UaM,
pod wodzą trenera
grzegorza szajka,
wywalczyły drugie miejsce
na podium, zdobywając 
45 punktów w meczu
z reprezentacją
Państwowego Uniwersytetu
rolniczego z Moskwy.
na stadionie Vista allegre,
mieszczącym 3600 widzów,
w hiszpańskiej cordobie,
podopieczne trenera szajka
walczyły ambitnie i do końca.
rosjanki miały jednak więcej
szczęścia, zdobywając złoty
medal i 63 punkty w tym
meczu. 



nasz Uniwersytet NA SPORTOWO
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– W roz gryw kach eli mi na cyj nych zde -
cy do wa nie lep sze by ły dru ży ny uczel ni
ukra iń skich. Tym bar dziej cie szą me cze
ro ze gra ne w fi na łach, bar dzo pro fe sjo nal -
ne, peł ne za an ga żo wa nia za wod ni ków
wszyst kich dru żyn, w oby dwu przy pad -
kach wy gra ne jed nak przez pol skich stu -
den tów. I to w bar dzo do brym sty -
lu! – pod su mo wał fi na ło we zma ga nia se -
kre tarz ge ne ral ny AZS, Bar tło miej Kor pak 

Pierw sza edy cja STUDENTEURO od by -
ła się we wrze śniu 2010 ro ku w ukra iń -
skich mia stach EURO 2012: Char ko wie,
Do niec ku, Ki jo wie i Lwo wie. W tym ro -
ku eli mi na cje od by wa ły się w Gdań sku,
Po zna niu, War sza wie i Wro cła wiu, a fi nał
ro ze gra ny zo stał 13 wrze śnia br. w War -
sza wie. 

Głów nym or ga ni za to rem tur nie ju
po stro nie pol skiej jest Aka de mic ki Zwią -
zek Spor to wy, we współ pra cy z Fun da cją
Edu ka cyj ną „Per spek ty wy”. STUDENT-
EURO jest jed nym z głów nych ele men tów
ukra iń skiej czę ści pro gra mu „Stu dy in Po -
land”. 

Ini cja ty wa Tur nie ju Dru żyn Aka de mic -
kich w Pił ce Noż nej wy szła ze śro do wi ska
szkół wyż szych Pol ski i Ukra iny. Rów nie
moc no jak na pro mo cji spor tu wśród mło -
dzie ży, or ga ni za to rom za le ży na wza jem -
nej pro mo cji osią gnięć na uko wych i dy -
dak tycz nych uczel ni oraz na in te gra cji stu -
den tów.

– Dum ni je ste śmy z te go rocz ne go zwy -
cię stwa Po la ków w fi na le, ale gra tu lu je my
suk ce su trzem naj lep szym dru ży nom:
Uni wer sy te tu Ada ma Mic kie wi cza w Po -
zna niu, Aka de mii Zoo we te ry na ryj nej
w Char ko wie i Aka de mii Wy cho wa nia Fi -
zycz ne go w War sza wie. Cie szy my się też,
że uczest ni cy pol sko -ukra iń skiej kon fe ren -
cji „Przez sport do roz wo ju współ pra cy
uczel ni” – któ ra od by ła się przed dzień fi -
na łu na Po li tech ni ce War szaw skiej – zgod -
nie uzna li po trze bę or ga ni zo wa nia
STUDENTEURO rów nież w na stęp nych
la tach. Do brze to wró ży roz wo jo wi pol sko -
-ukra iń skich kon tak tów aka de mic -
kich – mó wi Wal de mar Si wiń ski, pre zes
Fun da cji Edu ka cyj nej „Per spek ty wy”, któ -
ra wspól nie z Kon fe ren cją Rek to rów Aka -
de mic kich Szkół Pol skich (KRASP) pro wa -
dzi pro gram „Stu dy in Po land” (www.stu -
dy in po land.pl). na

zwycięstwem
reprezentacji
Uniwersytetu 
adama Mickiewicza
w Poznaniu nad drużyną
charkowskiej akademii
zooweterynaryjnej (3:1)
oraz zdobyciem iii miejsca
przez warszawską awf
(po pokonaniu akademii
wojsk Lądowych 
ze Lwowa wynikiem 6:1)
zakończyły się
13 września br.
w warszawie finalne
pojedynki reprezentacji
uczelnianych Polski
i Ukrainy w ramach
„stUdenteUro 2011 
– Polsko-ukraińskiego
turnieju drużyn
uczelnianych w piłce
nożnej”. za najlepszego
zawodnika turnieju
uznany został Maciej
schober z UaM
w Poznaniu. 

UaM zwy cięz cą
stUdenteUro 2011

strzo stwa, by ła dłu ga. I choć w jed ną stro nę
wy peł nio na na dzie ją, w dru gą już mi nę ła
szyb ko i ra do śnie. – By ło war to – wspól nie
mó wią dziew czy ny i tre ner. 

W przy szłym ro ku się gną po zło to
Ko szy ków ka to ca łe ich ży cie. Ko cha ją
grać. I choć każ da wy bra ła in ny kie ru nek
stu diów, ze spor tem po sta no wi ły zwią zać
się na do bre. Mi mo, że mi nę ło już tro chę
cza su od za koń cze nia za wo dów emo cje jesz -
cze nie opa dły. W szat ni no wej sa li gim na -
stycz nej na po znań skim Mo ra sku dru ży -
na przy go to wu je się do tre nin gu.

– Bar dzo nas cie szy ten suk ces, bo po ubie -

głym ro ku mia ły śmy nie do syt – przy zna je Jo -
an na Kę dzia, jed na z re pre zen tan tek dru ży ny
uni wer sy tec kiej. Wsta je. Ma po nad metr
osiem dzie siąt wzro stu. Gra już osiem lat.
Na swo im kon cie ma wie le suk ce sów. Mi mo
te go ostro tre nu je do przy szło rocz nych mi -
strzostw. – Chce my się gnąć po zło to – mó -
wi. – Dla te go cięż ko tre nu je my. Rze czy wi ście.
Obóz przy go to waw czy w sierp niu, osiem tre -
nin gów w ty go dniu. Do te go do cho dzą bie żą -
ce me cze. Py tam o czas wol ny. – W nie dzie -

lę – śmie je się Jo an na Kę dzia. – Po zo sta łe dni

wy peł nia mi ko szy ków ka. 
Par kiet sa li gim na stycz nej po wo li wy peł -

nia się dziew czy na mi. Tre ner spo glą da
na ze ga rek. Ubra ne, go to we do dzia ła nia,
cze ka ją na pierw szy gwiz dek.

jo an na ma łec ka -Sy no radz ka
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